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Tajemnica bomby 
w poselstwie sowieckiem| 


Precyzyjna instalacja elektryczna i skromna 
zawartość materjałów wybuchowych 


Gdzie byt poseł Bwsiejenko podczas wykrycia zamachu? 


WARSZAWA, 29 kwietnia. 


z Dochodzenie w sprawie tajemniczej, dymny proch. Ta dysproporc 

bomby w kominie poselstwa sowieckie-| wo rzuca się w Oczy już przy pierw- 
go prowadzone jest w dalszym ciagu z| szych krokach dochodzeń 
i pieczołowitością żeliby wogóle wybuch nastąpił, mógłby 


niezwykłą energją 
przez władze śledcze, oraz policję. 

Dochodzenie to prowadzone jest pod | k 
bezpośrednim nadzorem prokuratora 
przy sądzie apel. 
Poza rejonowym sędzią śledczym spra- 
wą tą zajmie się jeden z najwybltniej. 
szych sędziów śledczych przy, 
A: Jerzy Luksemberg lub LA 
s 

Poza dokonaną już ekspertyzę; aawat 
tości naboju przez dokładne: zbadanie 


ituń- 


przez fachowych znawców, przysłąpio- 
entów. 


_uo do badania wszystkich. 
urządzenia bombowego, a. więg mecha- 


niżmu zegarowego i skrzynki, w której 


on został złożony, drutu ł 
chanizm zegarowy z przewodami; elek- 
tryczności, kabla, zapału riepa 
go przy bombie, oraz samej rury. Zazna- 
czyć należy, że bomba była bardzo pre- 
cyzyjnie zaszwajcowana. Po ukończe- 


cego me- 


niu więc ekspertyzy rusznikarskiej, elek 
trotechnicznej, wyniki analizy będą po- 


równane i stanowić będą zasadniczy 
materiał dochodzeń śledczych przesądza 
jąc niewatpliwie o kierunku śledztwa. 
Z wielu stron fachowych zwracają 
uwagę na groteskowa wprost nlerówno- 
mierność między urządzeniem kabla i 


przewodów mechanizmu zegarowego, 


oraz samej rury żelaznej, a jej skromną 
zawartością. 

Dziwnem się wydaje, że ci, których 
stać było na takie precyzyjne i trudne 
instalacje i skomplikowaną budowę bom 
by nie zdecydowali się użyć do wypeł- 
nienia naboju jakiegoś poważniejszego 
ETES 


p. Michatowskiego.jod chwili wykrycia przewodu 
p na dachu kamienicy przy ulicy! dziny 6.30. 


dzie 


| Zabójstwo 


Sprawca zbrodni znajduje się w rekach policji? 


la jaskra- 
edczych. Je- 
aes zniszczeniu conajwyżej jeden po- | 


Sa S TIPA zauważyć także należy, że | ni 


bombo- 


Łódź, 29 kwietnia, R: 

Dzisiejsza „Republika“ -pi 

już wiadomość o zabójstwie W. niky 

niu Nawrockiego przy ul. Szopena 18. 

Został tam zastrzelony 35-letni Józef. 

Tobiański, zamieszkały przy ulicy Ryb-_ 
nej 18. | 


Policja, nie mogąc początkowo usta- | 


lić ani przyczyn, ani okoliczności zbro- 
dni, przytrzymała 10 osób, które zastała 
w mieszkaniu Nawrocklego. Sprowadze 
ni do wydziału śledczego nie znali 
się oni do zbrodni I twierdzili, że nie mie 


li żadnych powodów do napaści na To- | 


biańskiego. 

Policja dziś rano dopiero zdołała ze- 
brać konkretne materjały, które wresz- 
cie wyjaśniły tajemniczą sprawę za- 
bójstwa. 


Okazało sie. żewłaściciel doii przy 


ul, Szopena miał już od dłuższego czasu 
zatarg ze swym lokatorem Nawrockim, 
w mieszkaniu właśnie którego dokona- 
na została zbrodnia. 

Wczoraj wieczorem do Nawrockie- 


Wyrok w procesie sosnowieckim 


I% komunistów skazanych na kary 


Sostowiec, 29 kwietnia. 

W poniedziałek zapadł wyrok w pro- 
cesie przeciw 24 oskarżonym sztabow- 
com „komsomołu*, operującym na tere- 
nie woj. krakowskiego, kieleckiego i ślą- 
skiego, a w szczególności Zagłębia Dą- 
browskiego. 

O godzinie 15 przewodniczący trybu- 
nału sędzia Dippolt-Sokulski ogłosił sen- 
tencję wyroku, mocą którego z pośród 
24-ch oskarżonych 17-tu zostało uzna- 
nych za winnych należenia do spisku 
pod nazwą „Związek młodzieży komuni- 
stycznej w Polsce“ i uprawiania na sze- 
roką skalę w Zagłębiu agitacji przeciw 
obecnemu ustrojowi Polski. 

Zostali skazani: Stanisław Wawro na 
4 lata ciężkiego więzienia, Lisia Rosen- 
kranz: Anastazy Kowalczyk, Ryfka Ma- 
linower na 3 lata ciężkiego więzienia, 
Eugeniusz Rosołowski, Marjan Urgacz 
na 2 lata więzienia, Józef Niewiadomski 
na jeden rok 6 miesięcy, Jankiel Kewer- 
man: Feigla Malinower, Tadeusz Piech, 
Zbigniew Cedler, Beib. Pachter, Wacław 


wiezienia 


Tarasin, Andrzej Filipkiewicz, Franci- 
szek Rozenkranz: Stanisław Borowi, 
Chaim Brum na 1 rok więzienia, pozo- 
stałych 7-miu sąd uwolnił. 

Po ogłoszeniu wyroku przewodniczą- 
cy odczytał motywy wyroku, z których 
wynika, że wyrok został oparty na ze- 
znaniach świadka Moszka Sin , zło- 
żonych w toku śledztwa. prawdzie 
Singer w pierwszym dniu rozprawy cof- 
nal swe zeznania, utrzymując, że są one į 
fałszywe, ale sąd nie mógł dać wiary | 
temu twierdzeniu, gdyż trudno a 
puszcząć, ażeby Singer mógł wym 
wszystkie szczegóły o laloja y 
oskarżonych, jak również dame spisane 
na 27 stronicach przez sędziego śledcze- 
go, zwłaszcza: że wszystkie te fakty z0- 
stały potwierdzone przez zeznania in- 
nych świadków. Ponadto przyznanie się 
Singera, że komuniści zagrozili mu 
śmiercią, jeśli zeznań swych nie odwo- 
ła—spowodowało sąd do wydania takię- 
go wyroku. 
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| materjału wybuchowego, aniżeli czarny | Poznańskiej 17 1 na gmachu poselstwa 


sowieckiego, t. |. od godz. 2 po poł, pra- 
wie do godz. 6 wieczorem nikogo z urzę 
dników w gmachu poselstwa sowieckie- 
go nie było. 
Poseł sowiecki Owslejenko zaalarmo 
ef telefonicznie o odkryciu I udarem 
eniu zamachu przybył do gmachu po- 
sęlstwa samochodem dopiero około go- 


ul. Szopena 


ii przybyli geois Libacja przeciągnę- 
się do.późnej nocy. 

ji? „Gdy pijane toworzystwo nosiło się 
już z zamiarem półścia do domu I grë- 
mialnie wyszło na schody, ukazał się na- 
gle właściciel domu, który zwrócił im u- 
| wagę, by zachowali się nieco ciszej. 

Wszyscy przyłaciele Nawrockiego 
wiedzieli o jego zatargu z gospodarzem, 
| to też nietylko nie usłuchali jego prośby 
| ale nawet poczęli go okładać pięściami. 
Wynikła gwałtowna bójka, w czesie któ 
| rej padł strzał. 

Kula trafiła Toblańskiego, któ- 
ry przypadkowo w tej chwili schodził ze 
schodów i nie brał wogóle żadnego n- 
działu w awanturze. 

Z pośród przytrzymanych policja 
zwolmła pięć osób. Władze przypusz- 
czają, iż w najbliższych godzinach zdo- 
łają już ustalić sprawcę zbrodni. 
DEZZWIK TE JĘZ OZZWII BE FTIODE) Z ZZA, 


Sodwyżka 


cen miesa 
obomiązuie w £odsi 
od dnia dzisiejszego 


Łódź, 29 kwietnia. 
Wdniu dzisiejszym magistrat wy* 
stosował do zrzeszenia wędliniarzy w 
Łodzi pismo w którem. zawiadamia, że 
w odpowiedzi na ich prośbę, biorąc pod 
uwagę zwyżkę cen mięsa surowego, zgo 
dził się na podwyżkę cennika na wyroby 
mięsne w Łodzi o 10 proc. W związku 
z powyższem 1 kg. wieprzowiny kosz: 
tować będzie od dnia dzisiejszego zł. 2 
95 gr., kiełbasa — zł. 3 gr. 95 i 5.05. 
W odpowiednim stosunku podwyż- 
saone zostały ceny inych wyrobów mięs 
nyc 
Wobec powyższego w dniu dzisiej- 
szym wszystkie sklepy rzeźnicze- Í Wer 
dliniarskie zostały otwarte I BABIE wą 
kofńczony. 


Kafasfrofa w Luna-Parku 
60 osób rannych ` 
Warszawa, 29 kwietnia. 
(Tel. od wł. koresp:) 

W Pruszkowie pod Warszawą sta- 
wiono na placu przy dworcu kolejowym 
Luna Park. Wczoraj po południu, gdy 
karuzela była przepełniona około 40 oso- 
bami, poczęła ona- nagle trzeszczeć, ko- 
nie I łódki z pasażerami poczęły się obry 
wać. Karuzela, będąc słabo zbudowana 
groziła katastrofą, Mężczyźni, widząc 
niebezpieczeństwo+ grożące pasażerom 
karuzeli, zaczęli wieszać się na rozmal- 
tych częściach karuzeli, która po chwili 
stanęła. Dwudziestu ludzi jednak, którzy 
silẹ na karuzeli uwiesilf stanówili tak! 
ciężar, że karuzela cała rumęła, grzebiąc 
pod sweml szczątkami 60 osób. Z pod 
gruzów poczęły się wydobywać jęki ran 
nych. Na szczęście nikt nie został zabi- 
ty, a jedynie wszyscy odnieśli poważne 
obrażenia cielesne. | 
Rapady rabunfko- 

we ma 9. Slasku 


Katowice, 29 kwienia. 

Ubliegłej nocy do budynku Kasy cho 
„rych w Mikołowie niewykryci sprawcy 
(dokonali niezwykle śmiałego włamania. 

Przyjechali samochodem, obezwład- 
nili i zachloroformowali stróża nocnego 
t dostali się do wnętrza budynku, gdzie 
rozprul jedną z kas, z której zrabowali 
około 1.000 zł. gotówką, pozostawiając 
natomiast większy portfel weksli. Dru- 
giej kasy, w której znajdowało się około 
60 tysięcy złotych, bandyci, spłoszeni 
przez służbę, nie zdążyli otworzyć i 
wsiadłszy do swego auta, odjechali w 
stronę Katowic. Policja wszczęła pościg, 
który dotychczas nie dał rezultatu.  - 

Tej samej nocy dokonano Śmiałego 
włamania do biur Tarnogórskiego han- 
dlu żelaza w Tarnowskich Górach. 2. - 


Centrala ferorystów ukraińskich 


została calkowicie zlikwidowana 


LWÓW, 29 kwietnia. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Śledztwo w sprawie wywrotowców 
ukraińskich, którzy przygotowali na te- 
renie Lwowa i Małopolski Wschodniej 
szereg zamachów bombowych, toczy 
|się w dalszym ciągu. Areszt policyjny 
|we Lwowie przy ul. Jachowicza jest 
przepełniony. 10 wywrotowców odsta- 
wiono do więzienia śledczego a rewizje 
trwają nadal. Nocy ubiegłej przeprowa- 
dzono rewizje w towarzystwie ukraiń- 
skich rzemieślników „Zarja“, przyczem 
aresztowano 7 osób ze sier rzemieśni- 
czych. 

W nocy z soboty na niedzielę dokona 
no rewizji w zakładzie introligatorskim 
|T Tarasa Szewczenki. Rewizja dała nad- 

ewane rezultaty, 
IZNALEZIONO MAGAZYN MATERJA- 
ŁÓW WYBUCHOWYCH 
a mianowicie pyroksyliny, melinitu, ekra 
zytu oraz kilka gotowych bomb, przy- 
rządzonych z tych najsilniejszych mater 
jałów wybuchowych. Ilośćtych materja 
łów wybuchowych starczyła na wyrzit- 
cenie w powietrze nietylko towarzy- 
stwa im. Szewczenki, ale i domów oko- 
licznych a zaznaczyć należy że w bli- 
skiem sąsiedztwie znajduje się budynek 


Iwówskiego arcybiskupstwa rzymsko- 
katolickiego, 


Wdomu naukowym tow, Szewczetń- 
ki znajdowała się centrala terorystycz- 
no-niepodiegłościowej roboty ukrałń- 
skiej. Tu również przygotowywano bom 
by, które rzucano w różne części mia- 
sta w czasie pobytu wybitnych dostoj- 
ników państwowych w tem mieście, jak 
naprzykład w roku ubiegłym na targach 
wschodnich w czasie pobytu we Lwo- 
wie mln. Kwiatkowskiego. Dotychczas 
aresztowano w związku z wykryciem 
magazynów bombowych 16 osób, 


MRapad na ulicy 
„Łódź, 29 kwietnia. 


wieczorem w domu przy 
ulicy Głównej Nr. 42, jacyś osobnicy, 
których nazwisk dotychczas nie ustalo- 
no, napadli na Mordkę Libera i zadali 


| Wczoraj 


mu kilka ciosów nożami. 

Rannym zaopiekowało się pogotowłe, 
które mu udzieliło pomocy lekarskiej. 
Policja wdrożyła dochodzenie, celem 


ustalenia sprawców napadu. 


Str. £ 


i ~e 


iśról szwedzic 


ov ŁKIRŁSF 


i płacze... 


PE". 
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nad trumną swej zmarłej żony Wiktorji. 
iracedja momarsześo serca. 


Królowie wśród szerokich mas lud- 
ności budzą od wieków uczucie zazdro- 


— Szczęśliwy, jak król! Bogaty, jak 
król — powtarzają tłumy z zawiścią. 

Nawet w naszych dernokratycznych 
czasach, gdy tyle tronów załamało się 
z hukiem i trzaskiem, gdy udreczeni Ro 
manowowie w mięczarniach dni swoje 
skończyli, tłumy widzą w dalszym cią- 
p w osobach królewskich wybrańców 
osi 

„Le roi s'amuse“, „król sie bawi“ -— 
powtarzają utarty komunał history- 
czny. 
_ I nie wyobrażają sobie, że może być 
odwrotnie: — „Le roi plenre* — król 
płacze. 


Tak! Płacze! I nietylko placze, lecz 


czuje się najnieszczęśliwszym wśród | 


swych poddanych. 

Zapomina o swym majestacie, który 
z tradycji, z natury swego powołania — 
w życiu powszedniem, musi obnosić z 
godnością wobec poddanych. Zapomi= 
na i, nie panując nad swemi nerwami, 
tarza się w bólu ludzkim i obojętny dla 
etykiety dworskiej nieutulonym łkanlem 
wybucha. 

Taki dramat przeżył właśnie król 
szwedzki, sędziwy Gustaw V-ty; odda- 
lac ostatnią posługę swej żonie. 

O wzruszającym tym pogrzebie opo- 
wiada nam jeden z polaków, przyby- 
łych ze Sztokholmu. `- 


* 


Zwolna zbliża się do przystani szwę | 
dzka eskadra wojenna, a na czele jej zdą | 
ża pancernik „Królowa Wiktoria“ wio- 
zący zwłoki zmarłej królowei. 

U przystani, tuż nad samym brze- 
giem wznosi się katafalk, zdobny w ga- 
łęzie chojny t ulubione kwiaty zmarłej— 
hortensje. 

Tu w milczeniu oczekuje przybycia | 
zwłok orszak pogrzebowy — królowie: 
duński, norweski, prezydent Finlandji, a 
wśród nich owdowiały małżonek, silą- 
cy się na spokój i powagę. 

Rozlega się strzał armatni. zawiada- 
miałący o przybyciu fłotvili i wnet od 
brzegu odrywa się szalupa, zdążałąca 
po zwłoki do okrętu. 

Rytmicznie uderzają wiosła. powra- 
cającej szalupy i oto w odległości 100 


5 ofiar 


zderzenia samochodu z rowerem. 
'". Paryż, 29 kwietnia. 

Na drodze z Londynu do Grenoble zde 

rzył się samochód, w którym znajdowa- 

ło się 5 osób, z rowerem, Cyklista odniósł 

ciężkie obrażenia, zaś samochód uległ roz 

biciu, Z pośród osób jadących autem, trzy 


zmąrły po przewiezieniu do szpitala a 
stan LAB pozostałych jest ciężki. 
ESTE 


POK wę A as 
Dziś I dni następnych! 
Na froncie nie nowego 


w rolach głównych: 
bohater „Arki Noego 
GEORGE O'BRIEN 
wosoblenie kobiecości 
+ LOIS MORAN 
Ponadto; Najpromienniejszy film pełen 
słońca, młodości i milości 


Wiosenna parada 


z najpiękniejszą parą młodzieńczych 
armantów NANCY DREXEL i D, ROL- 
LINSA w rolach głównych. 
Wspaniała ilustracja muzyczną orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. A. Czud- 
nowskiego. Początek scansów o godz. 
4-ej po poł. w soboty I niedziele o z. 
12e} w poł. 

Ceny miejsc zniżone. W sob. i niedz. 
od g 12-ej do 3e) wszystkie miejsca 
po 50 sr.i ł zł 


inle było skandalicznej afery, 


metrów od brzegu unoszą się ku górze, 
a łódź siłą inercji przybija do brzegu. 

Umilkły dźwięki szwedzkiego mar- 
sza pogrzebowego, król Gustaw staje u 
samej trumny i próżno już usiłuie pano- 
wać nad sobą. 

Wybucha nieutulonem łkaniem. — 
Dłuższa chwila mija, zanim uspakaja się 
: ozdabia własnoręcznie trumne kwia- 
ami. è 

Na znak królewski ponury korowód 
wyrusza, 

, Za trumną zdąża powolnie król, za 
nim dopiero w pewnem oddaleniu post- 
wa się orszak. 

Król ma na sobie galowy mundur ad- 
mdralski, opasany wstęgami i zawieszo- 
ny orderami, jakby chciał ukazać się w 
całym blasku swego majestatu. | 
„, Kroczy zwolna za trumna, nie bacząc, | 
iż może się przeziębić, kroczy krokiem 


wkrófe 


ły armatnie. RE 
Król znękany bólem, człowiek pła- 


: a IEC = 
pA Nim „wł ter r 


tzeźkim i tak dalece władá soba. iż ukło 
nami odpowiada na powitania tłumu. 
Ale spokój to pozorny. 


-Oto orszak żałobny wkroczył do FB 
świątyni Rycerzy i wśród szpaleru ob- 


nażonych szabel niosą trumne przed oł- 
tarz, ustawiając ją na katafalku. 


Siła woli zawodzi. Król Gustaw chwie | 


je się na nogach. 
Il w momencie, gdy marszałek pañ- 


stwa Frolle, zgodnie z ceremoniałem, | ii 
zdejmuje z trumny koronę, berło i inne, 
emblematy władzy monarszej. Gustaw || 


V-ty wybucha płaczem. 


Płacz to tak głośny, iż nie zagłusza ji 


go ani śpiew psalmów, ani 42 wystrza- 


cze, a łzy te, najoczywiściej świadczą, 
Bi szczęście królewskie .„to także baj- 
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Maurycy Chevalier odziedziczył 


, 50 miljfomó 


, Maurycy Chevalier, ulubiony pies- 
niarz Paryża, a obecnie as filmu dźwię- 
kowego, stał się nagle wielokrotnym mil 


|jonerem i to w sposób zgoła nieoczeki. 


wany. 


w dolarów 
Mianowicie pewna starsza dama z No 
wego Jorku, której Chevalier nietylko 
nie znał osobiście, ale nigdy wogóle w 
życiu nie widział, zapisała mu cały swój 
majątek w kwocie 50 miljonów dolarów. 
[bac = 7) 


| sen byw 


Cheąc dać możność najszerszym sferom [A 
ujrzenia i usłyszenia niezrównanego f 


Mauricea Chevalier | 


który budzi zachwyt 
wzruszenie 
i entuzjazm 


w super dźwiękowym 


Piana 


Sen to zdrowie! 
Ford i Jliarconi są 
również śpiochiami. 
Utarło się już od lat, że miano Śplo- 

cha jest wyrażeniem conajmniej złośli- 


wem, jeśli nie pogardliwem. Poprostu 
utożsamia się długi sen z lenistwem i 


| marnowanie czast, szkodliwem zresz- 


ta dla zdrowia. 
- — Jakto, trzecią część życia lub na- 


| wet więcej marnować na spanie? — wo- 


łają zgorszeni przeciwnicy długiego snu. 

— Sen jest pracą dla zdrowia. Im 
a dłuższy, tem organizm lepiej 
się czuje ! wydajniej później pracuje — 


M odpowiadają ci, których nieraz obrzuca 
B się mianem śpiochów. I ci ostatni mają 


rację, a raczej więcej racji, niż przeciw- 
nicy długiego snu. Cały szereg wybit- 


J nych osobistości, które niepodobna po- 


sądzać o próżniacze usposobienia, uważa 
dłuższy sen za niezbędny dla organiz- 


mu. 

Henry Ford oświadczył, 1ż sypla nor- 
malnie 9 godzin i normę tę uważa za 
konieczną przy obecnym stanie nerwów 
ludzkich gdyby zaś mniej sypiał, skra- 
całby tem samem swe życie. 

Sławny wynalazca Marconi twierdzi, 
że długi sen dodaje mu energji | znako- 
micie wpływa na pobudzenie inicjatywy 
1 zwiększenie wydajności pracy. Zda- 
niem jego, ludzie, oddający się wyczer- 
pującej pracy umysłowej, winni sypiać 
więcej, niż osiem godzin. 
030090300300000080060006G020000 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Kawaler z białym tulipanem, 
bohater słynnej afery oszukańczej, zmarł w nędzy. 


Przed kilku dniami prasa całego świa- 
ta podała krótką wzmiankę o Śmierci 
brała osławionej niegdyś Teresy Hum- 


rt. 

Romain Daurignac zmar? w zupełnej 
nędzy, on który w latach na przełomie 
19-g0 i 20 wieku był jednym z najświet- 
niejszych | najwytworniejszych lowela- 
sów Paryża, uważany za posiadacza 
wielu miljonów franków. © 

Któżby przed laty 30-tu ośmielił się, 
przypuścić, iż wytworny kawaler z bia- 
tym tulipanem w butonierce umrze w nę- 
dzy w pokoiku na facjatce: a cały spa- 
dek po nim wynosić będzie 3 franki 75 
centymów, które znaleziono w kieszeni 
jego starej, zniszczonej marynaki. 

W ciągu ostatnich dziesiątków lat 
któraby 
nabrała takiego rozgłosu i tak elektry- 
zowała opinię całego świata, jak sprawa 
miljonowych oszustw Teresy Humbert. 

Wprawdzie Teresa sama obmyśliła 
cały plan oszustwa, ale brat jej Romain 
Daurgnac był tym, który ten plan zrea- 
lizował. 

Teresa Humbert była córką senatora. 
Cała jej rodzina cieszyła się jaknajlep- | 
szą opinią... To też nic podejrzanego nie 
widziano w tem, iż pewnego dnia poja- 


miljonowym zapisie amerykańskiego bo- 
gacza Alberta Henryka Crawforda na 
rzecz córki jego najlepszego przyjaciela 
Marji Teresy Daurignac. 

Dzienniki rozpisywały się szeroko 0 
tym bajecznym spadku, jaki przypadł w 
udziale Teresie. 

Wokół osoby zmarłego miljonera 
ósnuto cały szereg legend. Dzienniki w 
mniej lub więcej drastyczny sposób opo- 
wiadały 6 pikantnej historji miłosnej, 


której bohaterami mleli być obok Craw- 


forda ojciec i matka Teresy Humbert. 
W kilka miesięcy potem nowa sen- 
sacja. Dzienniki zamieściły wiadomość, 
iż dwaj siostrzeńcy zmarłego milionera 
kwestjonują jego testament i żądają 
przyznania im części spadkit. 

Teresa Humbert oblegana przez dzien- 
nikarzy oświadczyła, że chce załatwić 
sprawę w drodze umowy polubownej. 
Ugoda ta, według zamieszczonych w pra 
sie franctskiej Informacyj miała wyglą 
dać w ten sposób: że Teresa Humbert I 
brat jei Romain otrzymali sumę stu mil- 
jonów franków. 

Spadkobierczyni milionów uzyskała 
oczywiście nieograniczony kredyt. Przy 
omocy nieistniejących stu miljonów za- 
ożyła ogromne przedsiębiorstwo, rodzaj 


iwiła się w gazetach wzmianka o wielo- towarzystwa ubezpieczeniowego. 


Brat I siostra prowadzili życie niesły- 
chanie zbytkowne. 

Teresa kupowała sobie zamki na pro- 
wincji, wille w Paryżu, utrzymy wała staj 
nię wyścigową, 20 osób służby, a Romain 
Daurignac bywał wszędzie tam, gdzie 
zbierał się elegancki świat Paryża, Opo- 
wiadano całe legendy o kwotach, jakie 
kawaler z białym tulipanem przegrywał 
na wyścigach i w klubach... 

Również e jego miłosnych aferach 
mówił cały Paryż. Aż wreszcie pewnego 
dnia przyszła katastrofa, Urojona świet- 
ność znikła nagle, do sędziego śledczego 
zaczęły napływać tuzinami doniesienia 
i skargi, a gdy wdrożono śledztwo, nie 
wykryto. żadnych śladów rzekomego 
spadku amerykańskiego. 

Śledztwo prowadzono przez cały rok 
i wreszcie po rozgłośnym procesie ska- 
zano Teresę Humbert na 5 lat, a brata 
jej na 3 lata więzienia. 

Teresa Humbert po odbyciu kary zdo- 
łała się jeszcze jako tako utrzymać na 
i powierzchni. ale zato brat jej staczał się 
coraz niżej, Po raz ostatni przed śmier- 
‘cią pisały o nim dzienniki w dziale kro= 
inik kryminalnych, kiedy aresztowano go 
|za kradzież, Dawny kawaler z białym 
tulipanem uieradł parę bucików z wysta- 
[wy sklepowej. 


——- r -JR "GE. ARA 


Hr. 118 


Likwidacja bandy rabusiów. kolejowych, | 


mmm DU EKSRESS 


która liczyła około stu osób 
Bandyci posiadali własne samochody 


Łódź, 29 kwietnia. 

Od dwóch tygodni na linji Łódź — 
Warszawa, na której poprzednio niemal 
dzień w dzień wydarzały się napady na 
pociągi, nie zanotowano ani jednego wy- 
stępu rabusiów kolejowych. Całkowitą 
likwidację zbrodniczej akcii bandyckiej 
zawdzieczać należy zarządzeniom władz 
którę obecnie wyznaczyły specjalne e- 
skorty policyjne, zaopatrzone w broń 
palną i reflektory, Eskorty te konwojują 
keżdv pociąg i chronią wagony towaro- 
we, jak również i podróżnych jadących 
w przedziałach osobowych od napadów. 

Zuchwali rabusie jeszcze przed dwo- 
ma tygodniami między Tomaszowem a 
Ujazdem napadli na pociąg towarowy i 
stoczyli krwawą walkę z konwoientami. 

W czasie wzajemnej wymiany strza- 
łów zostali ranni trzej konduktorzy 

W rezultacie zbójów odparto. a w cza 
sie energicznego pościgu pochwycono 
kilku członków szaiki. 

Aresztowanie tych osobników uła- 
twiło władzom bezpieczeństwa całkowi- 
tą likwidację olbrzymiej, bo liczacej oko 
to 100 osób bandy, rozporządzajacej kil- 
ku samochodami, zakonspirowanyimi ma 
zgazynami, służącymi do ukrycia towa- 
rów it. d. l 

Prawie połowa ujętych opryszków 


dewna zredukowani robotnicy kolejowi 
oraz kryminaliści, karani już za najroz- 
maitsze zbrodnie. i 

Obecnie, gdy już śledztwo zostało 


cełkowicie ukończone, władze posiadaią| - 


w swych rękach cały materjał, przedsta 
wiający jaknajdokładniej działalność tej 
olbrzymiej organizacji. Dzieliła się ona 
na sekcje, przyczem każda z tych sekcji 
wykonywała rozkazy hersztów bandy 
bez żadnego sprzeciwu, który gro 
„dentojrą”, 

Pierwsza sekcja miała za zadanie ò- 
zraczać umówionvmi znakami wagony 
towarowe, zawierające cenniejsze trąn- 
s„drty 1 dawać wogóle wskazówki dru- 
giej sekcji, której zadaniem było wska- 
kiwanie do będącego w pełnym biegu po 
ciągu, wyrzucanie towarów na tor z 0- 
znaczonych wagonów. 

Trzecią sekcja, przygotowanymi u- 
przednio samochodami, odwoziła łupy 


Niezwykły akt brutalności 


Ubięgłej niedziel! liczni spacerowicze 
na skraju lasu, położonego obok Kolonii 
Skarbowców w Juljanowie, byli świad 
kami niebywałego aktu brutalności ze 
strony gajowego, dozorującego wyżej 
wymieniony las, Ze słów naocznego, 
świadka dowiadujemy się - poniższych 
szczegółów tego niebywałego faktu: 

Na odległej o kilka metrów od ulicy, 
Łagiewnickiej polance, siedziała starsza 
pani ze swym psem—wilkiem. Pies miał 
założony kaganiec i był na smyczy.! 
Wkrótce na drodze, wiodącej z lasu tuż 
obok polanki, ukazał się uzbrojony ga- 
jowy, niejaki Drabik, 

SEL TTAR ES EES 


Zakaz obchodu 
Tmaja mw Zamierciu 


Sosnowiec, 28 kwietnia. 
Dowiadujemy się, że starosta zawier- | 


ciański wydał dzisiaj zarządzenie, zaka- į 
zujące urządzania wszelkich obchodów | 
w dniu 1 maja b. r. Celem zarządzenia 
jest uniemożliwienie sprowokowania no- 
wych zajść. 


Zaraza papuzia 
wśród załogi parowca. 


nałożony kaganiec, na drodze publicz- 


do magazynów, w których oczekiwali 
już na nią członkowie czwartei sekcji, 
mający za zadanie sprzedaż zrabowa- 
nych towarów i podział zysków między 
wszystkich członków. 

Największą część łupu otrzymywali 
członkowie drugiej sekcji, gdyż ich „pra 
ca" była najbardziej niebezpieczna, naj- 
mniej zaś członkowie pierwszej sekcji. 

Jeśli któryś z członków tej niezwy* 
kłej organizacji bandyckiej dostał się do 
więzienia, herszt wyznaczał dla niego 


| 


pieniądze na koszta obrony i wałówki, a 
CERTU ESE TEZA EEE CZEETA 


jego rodzinie pozostałej na wolności, za- 
pewniał całkowite utrzymanie. 
Obecnie cała ta akcja bandycka na- 
leży łuż do przeszłości. Wszyscy człon- 
kowie szaiki siedzą już w wiezieniu, * 


też ich rodzinom, pozostającym na wol- 


ności, nikt już nie daje żadnych 


„wsparć“. 
Władze; które ustaliły również na= 


zwiska wszystkich paserów, bedących | gą 


stałymi odbiorcami bandytów  kolejo- 
wych, odebrały od nich olbrząwe AE 


— 


„Właściciel dómu'na czele oszustów 


Jak noiwvna mie 


wiasta szukala- 


Łódź, 29 kwietnia. 


Marianna Jasionowa, stała mieszkan | d 


ka Piotrkowa, była niewiastą bardzo 
energiczną. Gdy mąż jej stracił pracę, 
oświadczyła, iż sama pojedzie do Łodzi 
i będzie tam dla niego szukała zajęcia. 
Tak się rzeczywiście stało. Wsiadła 
do pociągu | po paru godzinach stanęła 


w naszem mieście. 


Już na Fabrycznym dworcu zaczepi- 


pochodziła z Łodzi, Byli wśród nich od- * jakiegoś osobnika, którym okązał się 


aweł Wagner, i spytała go, czy nie 
mógłby jej pomóc w wyszukiwaniu pra 
cy dla męża.  . | 

Wagner zamyślił się przez chwilę I 
odparł: ` ) 

— Można byłołby coś zrobić, ále czy 
ma pani pieniądze? a 
— Owszem, dałabym coś, gdyby za- 
jęcie było pewne i dobrze płatne. 
An ESM następnie niawiasta oświadczy- 
łą Wagnerowi, że mąż jej jest z zawo- 
di murarzem. W odpowiedzi na powyż- 
sze zaznaczył, że ma znajomego, który 
obecnie przystępuje do budowania do- 
mu i jeszcze nie przyjął robotników. 

— Roboty będzie na szereg miesię- 
cy,—tłumaczył plotrkowiańce,—bo to 
jest bogaty gość i jak zbuduje jeden do- 
mek, to weźmie się do drugiego. Chodz 
o to, że jeśli przyjmie męża pani, to bę- 
dzie chciał na tem zarobić dwieście zło- 
tych, no i ja drugie tyle, Pani mężowi 
będzie się to jednak opłacało! 


W tym momencie wilk wspomnianej 
pani wybległ na drogę i stanął na prze- 
ciw gajowego. Ten, nie namyślając Się, 
schwycił dubeltówkę i wpakował bied- 
nemu zwierzęciu ładunek śrutu w szyję 
i piersi. 

Wilk, pies wysokiej rasy i tresury, 
zdążył tylko skoczyć w bok, by paść na 
miejscu trupem. Właścicielka psa, w 0- 
czach której cała ta okropna scena się 
odgrywała, ` 


dostała wstrząsu nerwowego 1 wpadła 
w omdlenie, 

Gajowy w międzyczasie ratował się 

ucieczką, ponieważ wzburzona publicz- 

ność, która obserwowała powyższą sce- 


nę, 
chciała dokonać na nim samosądu. 


Dla ilustracji tego oburzającego czy 
nu, należy zauważyć; Na brzegu lasu 
niema tablicy z -odpowiednim ostrzeże- 
niem. Gajowy zastrzelił psa, który miał 


nej, nie ostrzegając ani słowem siedzą- 
cej tuż obok właścicielki psa. 


Również należy zaznaczyć, że na tej 
drodze znajdowało się wielu spaceru- 
jących i, że tylko szczęśliwemu przy- 
padkowi należy przypisać, że nikt nie 
został raniony śrutem. 


Jednocześnie zwracamy uwagę łódz 


HEDA O EWĘ ZAB JAJ AE „BEA. a PAPZE i. BEDRANEA. S E 2 BZ 
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P. Jesionowa wyraziła swoją zgo- 


ę. 

Następnego dnia miała się spotkać z 
Wagnerem. O oznaczonej godzinie po- 
średnik zjawił się z właścicielem nieru- 
chomości, którego przedstawił, jako Jó- 
zefa Tomiaka i z Franciszkiem Wolskim, 
jakimś jego krewnym. 

Udall się w czwórkę do restauracji, 
gdzie głos zabrał Tomiak. Mówił on, iż 
urządzi Jasiona jaknajlepiej, że zapewni 
mu pracę, gdy u niego skończy się robo- 
ta, lecz za wszystkie te dobrodziejstwa 
musi mieć natychmiast 200 złotych, 
gdyż chwilowo odczuwa pewne trudno- 
Ści pieniężne. 

Pani Marjanna ani przez chwilę nie 
pomyślała o tem, iż powinna mieć się na 
ostrożhości i dowiedzieć się coś o czło- 
wieku, któremu wręcza gotówkę. Była 
pewna, że szczęśliwym trafem natknę- 
ła się na dobrych ludzi, którzy urządzą 
jej męża, więc z radością dała Tomiako- 
wi i Wagnerowi po dwieście złotych. 

Osobnicy ci wystawili jej jąkieś za- 
świadczenie, umówili się, że nazajutrz 
znów się z nią spotkają, lecz więcej już 
nie przyszli. 

Dopiero po paru dniach biedna kobie- 
cina dowiedziała się, że wpadła w ręce 
oszustów i wówczas zwróciła się do po 
licji, która aresztowała całą trójkę. 


Okażało się, że cała historia budo- 
włlana, nie miała nic wspólnego z rzeczy 
wistością. 

Tomiak 1 Wagner zostali skazani po 
sześć miesięcy a Wolski na cztery mie- 
siące więzienia, 
EIEEE TYM CRTWE TOEORA SS RNE 


„ Łódź, 29 kwietnia. 

Jeszcze do nledawna kupcy łódzcy, 
sprzedający na weksle swe wyroby, po- 
stępowali nieraz lekkomyślnie. Gdy kli- 
jent oświadczył im, że pracuje w jakiejś 
bardziej znanej firmie i przedstawiał im 
akcepty, opatrzone podpisami solidnych 
kupców, nie sprawdzali przeważnie au- 
tentyczności weksli I z tego powodu póź- 


jaw, że kupujący był oszustem, 
Obecnie, po wielu doświadczeniach: 
właściciele sklepów bardziej się już inte- 
resują każdym swym klijentem | tak ła- 
two nie dają się wyprowadzić w pole. 
Niedawno do p. Rachmila Feldmarka 
właściciela sklepu konfekcji męskiej 
przy ulicy Głównej, zgłosił się jakiś 
dość elegancki młodzieniec, wybrał sobie 
pięć koszul dziennych, dwa tuziny koł- 
nierzyków I trzy krawaty, poczem gdy 
sporządzono mu rachunek, oświadczył: 
— Jestem buchalterem. Pracuję w 
Radomsku. Czy przyjmie pan ode mnie 
dwa wekselki? Wystawcy i żyranci są 
pierwszorzędni. Protestu nie będzie! 
P. Feldmark obejrzał starannie oba 


Jak donosi radj stacja w Pernambu kiemu towarzystwu opieki nad RCIE Podpisy wzbudzały rzeczywiś: 
co wśród załogi angiulskiega parowca tami, aby ze swej strony zechciało wdro cie zaufanie, gdyby było pewne, że są 


„Ruy Barbossa“ wybuchła epidemija za: 
razy papuziej. Przeszio 20 osób złożo- 
nych jest ciężką choroba. 


E 


łkom gajowego Drabika. , 


żyć odpowiednie kroki, by raz na zaw- 
sze położyć kres sąadystycznym wybry- 


autentyczne. Chcąc powyższe stwierdzić 
wezwał syna i polecił mu, w tajemnicy 
przęd kupującym: by z sąsiedniego skle- 


niej ponosili straty, gdy wychodziło na. 


Franciszkańska 31. róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami f, 6 I 14. 


Dziś i dni następnych. Jadwiga Smo- 
sarska i Zofja Batycka 
w potężnym dramacie miłosnym na tle 
przeżyć erotycznych dwóch kobiet i 
dwóch mężczyzn, — Według powieści 
Andrzeja Struga p. t 


„Grzeszna Miłość” 


W rolach męskich: Bogusław Sambor- 
ski i Tadeusz Wesołowski. 


Początek codziennie o g. 4.30 w soboty. 
niedzielę i święta o 12-ej Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 
Dla urzędn. państwowych i komunal- 
nych bilety ulgowe po 50 gr, za oka- 
zaniem legitymacji 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
A. Richtera. 


Sod kolami samochodu 
W dniu wczorajszym przed domem 


przy ulicy Piotrkowskiej 27 został prze 


jechany,przez taksówkę 24-letni robot- 
nik Stanisław Rutkowski, zamieszkały 
przy ulicy Rajtera 13. 

Przed domem przy ulicy Aleksan- 
drowskiej 34, dostała się pod koła samo- 
chodu 8-letnia Dwojra Rogozińska (Li- 
manowskiego 25). í 

„Poszkodowanym pogotowie udzieliło 
pomocy lekarskiej. Szoferom policja Spi- 
sała protokuł. 


Jlagte zgony 


Wczoraj rano przy zbiegu ulic Na- 
piórkowskiego i Kruczej zasłabł nagle 
Uszer Dancygier, bez stałego miejsca 
zamieszkania i zmarł przed przybyciem 
pogotowia. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz. 

W mieszkaniu przy ulicy Brzez!ń- 
skiej 69 zmarł nagle 56-letni bezrobotny 
Władysław Laskiewicz. Przyczyny na- 
głego zgonu nie ustalono. i 


Doliniarze „przy prdcy” 

. Na przystanku tramwajowym przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Zielonej Ja- 
kubowi Goldbergowi, zamieszkałemu 
przy:ulicy Jakuba 7, wycięto żyletą kie- 
szeń kamizelki wraz z portfelem, zawie- 
rającym 2.200 złotych. 

Przy zbiegu ulic Narutowicza i 
Wschodniej ten sam los spotkał p. Icka 
Jankowskiego (Wólczańska 4), któremu 
ściągnięto portfel, zawierający 1.149 zł. 
w gotówce i wekslach. 

Policja doliniarzy dotychczas nie 
schwytała. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


„Buchalter z Radomska —analiabelq 


Zen zmacucihaizneacie wekslowe- mie- 
sięcy więzienia À 


py zatelefonował do wystawców, zamie- 
szkałych w Łodzi i szybko przyniósł mu 
odpowiedź. 

Kupującemu w następujący sposób 
wytłumaczył swe postępowanie: 

— Zasadniczo weksli nie przyjmuję. 
Ponieważ jednak chciałbym się pam 
przysłużyć, więc poleciłem synowi, by 
pańskie weksle zdyskontował u znajo- 
mego. To potrwa kilka minut. Jeżeli 
otrzymam gotówkę za pańskie akcepty, 
to wszystko będzie w porządku. 

Upłynęło pół godziny. Młodzieniec 
począł się już niecierpliwić i chciał zre- 
zygnować z całego sprawunku, gdy na- 
gle w drzwiach ukazał się Feldmark ji- 
nior wraz z policjantem. 

Na widok posterunkowego, kupujący. 
stracił zupełnie chęć do wszelkich it- 
teresów, lecz już nie zdołał się wymknąć, 

Właściciel sklepu, dzięki swym spryt= 
nym zarządzeniom, uniknął strat. 

Syn jego dowiedział się bowiem te- 
lefonicznie, iż weksle były podroblone 
wobec czego pobiegł po policję, 

Oszust, rzekomy buchalter z Radom- 
ska, w rzeczywistości okazał się anal. 
fabetą I nazywał się Henoch Rowek. 

Weksel wypisał mu jakiś znajomy, 
którego nazwiska nie chciał wyjawić. 

Wczoraj sąd skazał R, za oszustwg 
na 6 miesięcy więzienia, ~ 7” `“ 


Kino 


Jestem gorącym swolennikiem kina, lubię 
towarzystwo i towarzyskie rozmowy, ubóstwiam 
śpiew £ godzinami mogę się przysłuchiwać, gdy 
ktoś padnie gwiżdże, ale gdy te wszystkie przy- 
Jemności zbiegają się razem, gdy siedzę w. kinle 
i przede mną towarzystwo zabawia się głośną 
rozmową, a za mną ktoś śpiewa I gwiżdże, wie- 
dy ogarnia mnie taka pasja, że nie colnąłbym się 
nawet przed rzuceniem bomby nz cały kino- 
teatr 

Byłem wczoraj w kinie Co grall — nie 
wiem, bo mi ciągle przeszkadzano. Chcłałem | 
być przezorny Í zająłem krzesło w pustym rzę- 
dzie Po chwili usiadł przedemną jakiś korpu- 
lentny I wysoki drab, który zasłonił mi nietylko 
ekran, lecz nawet całą widownię. Przesunąłem 
się o dwa krzesła na lewo, Po chwili zaczęła się 
zbierać cała rodziga owego draba. To niby przy- 
padkowo, lecz dla mnie nie ulegało watpliwości, 
że ów drab umówił się specjalnie, żeby mi obrzy« 
dzić kino na całe życie Każde przywitanie 
draba x nowym członkiem tej zdegenerowanej 
rodziny przypominało spontaniczną owację tiu- 
mów, witających w Warszawie Amanullaha, 
Drab za każdym razem wstawał, rozpościerał 
krzepkie ramiona i wykrzykiwał z dzikim eniuz- 
fazmem: 

b Aanansal.. Chodź do nasij_, 

1 posuwał się o jedno krzesło na lewo, sia- 
dając akurat przed moim nosem, Wędrowałem 
za nim, chcąc go jakoś wyminąć, aż w końcu 
znalazłem się na samym brzegu, a drab oczywiś- 
cię zajął krzeszło przede mną, albowiem resztę 
krzeseł w tym rzędzie zajęli członkowie fego wy- 
jątikowo ficznej, [ak na dzisiejsze czasy, rodziny, 
O szukaniu Innego miejsca nie mogło już być 
mowy, gdy w tej chwili zrobiło się ciemno z cze- 
go wnioskowałem, że na ekranie już coś się dzie- 
je. Prawdopodobnie była to jakaś nadprogramo- 
w akomedja, gdyż drab trząsł się zę śmiechu, 
a fja skakałem za nim, napróżno wyciągając szy- 
ję, gdyż za każdym razem wzrok mój napoiykał 
na swej drodze ku ekranowi jego przepotężną 
głowę. >) EO 

Zrezygnowany spuściłem zmęczoną głowę I 
pomyślałem sobie — trudno, to nie zobaczę dzi- 
siaj filmu, czy zawsze trzeba coś zobaczyć, gdy 
się Idzie do kina? — niech mi wystarczy fakt 
słuchania muzyki kinowej. Ale przecież za mną 
też siedzieli ludzie, Jakaś pensjonarka ze sztu- 
bakiem, Młodzież dzisiejsza jest niebywale mu- 
zykalna! Nie przepuści ani jednej melodji bez 
akompanjamentu!  Pensjonarlca śpiewała, sztu- 
bak gwizdał, Oczywiście, że orkiestra grała co. 
innego, pensjonarka śpiewała co innego i szitu- 
bak co innego świzdał, 

Rodzina draba, siedząca przede mną, abo- 
nowałą prawdopodobnie, czy też braał na prze- 
czytanie |akiś tygodnik filmowy, gdyż cały rząd 
prowadził gorącą i głośną dyskusję na temat je- 
kiejś aktoreczki o nieznanem nazwisku, przy- 
czem skonstatowałem, że drab nie żył wcale w 
tak przykładnej zgodzie ze swymi krewnymi, jak 
to mi się na początku wydawało, gdyż groził ja- 
kiemuś wujkowi pięścią, a ciotce zapowiedział, 
że jej wybije wszystkie wstawione w zeszłym ty- 
godniu zęby, jeżeli będzie się z nim nadal sprze- 
czała co do pisowni nazwiska nieszczęsnej gwiaz- 
dy filmowej, 

Po pewnym czasie przekonałem się, że pen- 
sjonarka i sztubak nie przyszli wcale do kina po 
fo, by oglądać obraz, Gdyśmy wychodzili z kina 
on był blady jak trup, a ona czerwona jak bu- 
rak, choć wątpię, aby wrażenie filmu tab bardzo 
wpłynęło na kolor ich twarzy, Ten śpiew i to 
twizdanie to była synchronizacja niemego filmu. 

Ale drab zrobił swoje, Obrzydził mi kino 
na cały dzień, Dziś wieczorem znowu idę, 

BOLSKL 
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Godz. 11.50: -~ 11.45 Przegląd prasy krajo- 
wej, PAT. 1158—12,05 Sygnał czasu, hejnał 
marjacki, 12.10—13.10 Radjowy poranek ol- 
ny, 13.10 Komunikat meteorologiczny. 14.40 Ko- 
munikat gospodara: 15.00 „Chwiika lotaicza"=—= 
wygt. De H M, 4owicz, 15,15 O z cy- 
klu wy ładów dla maturzystów p. & „Ostatnie 
półwiecze niewoli" — WYŻ, prof, Mościcki oraz 
p. t. „Zjednoczenie Niemiec" — wygł, prof, Iwa- 
szkiewicz, 16,15—17.00 Muzyka z płyt gramofo- 
mowych. 17.00 Z podróży sprawozdawcy radjo- 
wego, 17.15—17.40 „Projekty wycieczek po rze- 
kach polskich” — wygłosi p, Grzelak, 17.45 Kon- 
cert. popularny. 18.45 Rożmaitości. 19.10" Giełda 
rolnicza, 19.25 „Kwadrans buchalterji": 19.50 
Transmisja z opery poznańskiej, opera „Straszny 
dwór”, oraz retransmisje ze stacyj zagranicznych, 
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THELMA TODD 
Jutro premiera „Casino” 


Drobiazgi łódzkie. 


pikantny dramat erotyczny 
w roli gł. 


oraz nainowsza | 
lazda dźwiękowa 
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Zajęcia w szkołach już się rozpoczęły. — 
W Łodzi upały, w Wilnie—mrozy. — 


Ostrożnie 


Łódź, 29 kwietnia. 

Dzień wczorajszy zakończył we 
wszystkich szkołach łódzkich ferje: wiel- 
kanocne i w dniu dzisiejszym młodzież 
szkolna wróciła do swych codziennych 
zajęć. Obecna pora ciepłych, wiosen- 
nych pogód nie bardzo sprzyja kilkugo- 
dzinnemu siedzeniu w dusznych salach 
szkolnych, lecz, niestety, niema na tora 


dy. W dniu dzisiejszym w godzinach po 


rannych znowu wyległy na miasto, 
|, tłumy dzieci z tornistrami, © 
ożywiły się tilice łódzkie,.a kondukto- 


rom tramwajowym znowu przybyło 'spo-. 


ro. Sake, CZAD MIEMRTZE 
, Wakacje letnie są już jednak za pā- 


sem. Za dwa miesiące rozpoczną się mo 


we ferje, tym razem dwumiesięczne, w. 


czasie których lwia część naszej młodzie 
Ży porzuci nietylkó mury szkolne lecz 
również mury naszego miasta, ; 
l Xx 
-Od kilku dni mówi się w Łodzi już 
o upałach. Temperatura przekracza już 
poziom dziesięciu stopni wyże! zera nic 
więc dziwnego, że nasi zawodowi mal- 
kontenci narzekają już na 
zbyt wielkie gorąco, 
chodzą bez kamizelek i całą pensję wy- 
dają na wodę sodową bez soku, 
A na Wileńszczyźnie ludziska skar- 
żą się na 


MTOZY:+re à 

Tak, to nie jest przesada! Onegdaj w 
Wilnie temperatura wynosiła 

„~ Jeden stopień niżej zera, 
Woda w ściekach zamarzła, Tak już jest 
— jednym jest za gorąco, drugim za zim 
MO. $ r 
A możeby tak utworzyć u nas miej- 
scowość klimatyczną dla wilnian?... 

pa 


Komunikują DAL; że w jednym ze 


z kąpielą! 
wszedł do wody. Ponieważ nie 
gruntu, natrafi] na dół koński i 


ż począł tonąć, 
Na szczęście znaleźli się ludzie, którzy 
w porę wyratowali tonącego, W roku 
bieżącym jest to 


znał 


zy, 

tego rodzaju adek, który na szczęś. 
cie nie ane zlot ja sobą zgubnych skut 
ków 0. 

Ale pamiętać należy o tem, że nie 
zawsze znajdą się dobrzy ludzie, którzy 
będą mogli przyjść z pomocą. Dlatego 
też zgóry ostrzegamy: 
| O r Wrestrożnie z kąpielą! 


TEATR POPULARNY. | 
- Dziś.wtorek, środa, czwartek ! piątek stale 
zapelniający widownię wodewił ze śpiewami I 
tańcami Bachwitza „Wiosna, Wiosna, Wiosna“ 
(Mężowie na urlopie). 
TEATR MIEJSKI. 
Dziś: Przestepcy. 
DZIŚ IX-ta SYMPONJA- 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się w Sali 
Filharmonii zapowiedziany Wielki Koncert Sym- 


foniczny, na którym wykonana zostanie IX-ta 


Symfonja L. van Beethovena. Znakomity gene- 
ralny dyrektor, Herman Abendroth, przybył już 
do naszezo miasta | kieruje próbami. Jako soli- 
ści OSA: Wanda Łozińska (sopran), Helena 
Fotygo (alt) DŁ Janowski (Tenor) oraz 
Aleksander: Michałowski (bas), Chóry tow. śpiew 
„Hazomir” oraz powiększona orkiestra Filharmo- 
niczna. Ogółem udział bierze około 200 osób. 

JUTRZEJSZY KONCERT WIEDEŃSKIEGO 

KWARTETU. 

Jutro odbędzie się w Filharmonii punktualnie 
o godz. 8.30 wiecz. koncert słynnego wiedeńskie- 
go kwartetu Kolischa, którego członkowie grają 
z pamięci. wywołując czarujące wrażenie wśród 
publiczności, a który prasa zagraniczna uważa 
za najlepszy zespół w Europie. Znakomici artyści 
wysłąpią w Łodzi tylko raz jeden, 
JUTRZEJSZY WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY 

Żadne nazwisko nie posiada tak wielkiej mo- 


stawów pod Łodzią o mało nie doszło|cy magnetycznej, jak Ordonka, albowiem niema 


ubiegłej niedzeli do 
nieszczęliwego wypadku zatonięcia, 
Jakiś robotnik chciał się wykąpać 


i 


dziś w Polsce artystki, która mogłaby dorównać 
„Boskiej Hance“, jak Ją ogólnie wszyscy nazy- 
waja. Ordonówna przywozi do Łodzi perły swe- 
go repórtuaru. rw... + ašis! w: „KRY > 


WAŃTZYRSZZCZZOE EZ A WEW 00 


5 ałufów. 


„urocza LILY DAMITĄ, 

„męski WIKTOR Mc. LAGIER, 
„tiwodzicielski EDMUND LOWE 
„genialny RAOUL WALSH. 
„„mezawodna wytwórnia FOX FILM COR- 
PORATION w filmie p. t 


„RYLERZE 
MIŁOSTEK" 


wkrótce w dźwiękowym kliInoteatrze 


„Grand-Kina* 
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amerykańskich autorów scenicze 
| nych 

W jednym z amerykańskich tygodni- 
ków, poświęconych scenie i filmowi, 
znajdujemy ciekawy artykuł informa- 
jeyiny znanegó nowojorskiego przedsię- 
| biorcy teatralnego Lee Shubert'a. w któ 
i rym opowiada on o dochodach amery- 
;kańskich autorów scenicznych. 

Twierdzi on pomiędzy innemi. że ca- 
ły szereg autorów dorobił sie na teatrze 
—miljonów Jedna jedyna sztuka, która 
i ma powodzenie, może autorowi dać wiel 
ki majątek. 

Tak np. niejaka Mary Rhinehart, któ 
ra była kiedyś skromną stenotypistką, a 
równięż dzisiaj nie zajmuje w literatu- 
rze wybitniejszego stanowiska, zebrała 
na przestrzeni kilku lat za sensacyjną 
sztukę „The Bat“, graną tysiące razy we 
wszystkich miastach Ameryki. tantiemę 
w wysokości 7,500,000 dolarów. 

Anglik Sheriff, autor słynnego „Kre- 
su wędrówki" zarobił w Amervce do- 
tychczas 3,500,000 dolarów, zaś spółka 
autorska, składająca się z trzech osób, 
które napisały sztukę „Desert Song“, o- 
siąpnęła rekord, zgarniając w przecią- 
eu kilku lat przeszło 12 milionów dola- 
TÓW... 

Przykładów takich jest jeszcze spo- 
ro, nie wynika z nich jednak, bynajmniej 
że każdy dramaturg amerykański jest 
miljonerem... Tylko jednostki mają takie 
szczęście... 


bohaterem francuskiej sztuki 
„Paryska „Comedie Francaise“ wy- 
stawiła obecnie sztukę historyczną An- 
drzeja Lat ge p. t „Trzech Henryków“ 

Jedną z tych trzech tytułowych po- 
doł jest król polski FenrvkWale- 
zjusz. 


z ol- 


„Trzech Henryków“ grane jest 
brzymiem powodzeniem. 
Nowa rewolucja w dziedzinie 
dziesiątej muzy 
- Nadanie naturalnych kolorów .zdję- 
ciom filmowym było celem całego sze- 
regu wynalazców, niemal od chwili po- 
wstania kinematografii. J 
Wysiłki te jednak do niedawnego cza 
su, pozostawały bez skutków. 
Próbowano wszelkich możliwych 
sposobów, począwszy od ręcznego ko- 
'lorowania każdego zdjęcia po kolei, aż 
|do przepuszczania jednoczesnego dwóch 


filmów jednakowych, zabarwionych na 
różne odcienie. 


Dopiero w ostatnich czasach ukaza- 
ły się w Ameryce filmy kolorowe, które 
stanowią istną rewolucję w świecie dzie 
siątej muzy. 

Nowe filmy oddają kolorv naturalne 
z całą dokładnością, czystością i natęże- 
niem barwy to też spotkały sie z wiel- 
kiem uznaniem zarówno specjalistów, 
jak też szerokiej publiczności. 

Dotychczasowe rezultaty sa tak do- 

bre, że wytwórnia, która posiada sekret 
tych filmów w kolorach naturalnych, 
przystąpiła już do normalnej ich produk= 
l cji na dużą skalę. - 
| Nowy wynalazek w dziedzinie kine- 
 matografji, radując z jednej strony ser- 
ca bywalców kinematograficznych, z 
drugiej doprowadzi do rozpaczy właści- 
cieli kienematografów w Amervce, z któ 
rych wielu poczyniło kosztowne inwe- 
stycie na filmy dźwiękowe. Chcac utrzy 
mać się ña poziomie wymagań ogółu, bę= 
dą musieli zaopatrzyć się teraz w spes 
cialne aparaty do produkcii koloro% 
, wych... 


| 
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Rząd weymarski przeciwko teatrom 
i nowoczesnej muzyce. 


Lokalny rząd niemiecki w Wejmarze 
w Turyngji jest obecnie przedmiotem 
rozmów w całych Niemczech. Rząd ten 
bowiem, a raczej jego minister oświaty, 
Frick, rozpoczął oryginalną wojnę ze 
sztuką współczesną, wojnę, która stała 
się tematem powszechnych kpin i drwin 
ną łamach demokratycznej prasy nie- 
mieckiej, 

Mianowicie, w ubiegłym tygodniu po 
dany był do powszechnej wiadomości 
oficjalny komunikat, podpisany przez 
ministra oświaty Fricka, który brzmiał, 
jak następuje: 

„Od lat, we wszystkich prawie dzie- 
dzinach kulturalnych, czynione są wzra 
stające wysiłki, aby umocnić wpływy 
obcej rasy na siły moralne narodu nie- 
mieckiego. Szerokie zastosowanie znala 
zły tutaj muzyka jazz-bandowa, tańce 
murzyńskie, piosenki murzyńskie, sztuki 
teatralne francuskie, angielskie itd. itd. 

Jest to objaw bardzo szkodliwy i 

. . : 4 
przyczynić się może do zupełneśo za- 
chwaszczenie kultury narodowej, Wobec 
powyższego, podaję do wiadomości, że 
w pierwszym rzędzie wydałem polece- 
nie władzom administracyjnym aby nie 
udzielały zezwolenia na przedstawienia, 
o ile w programie są występy jazz-ban- 
dowe i piosenki murzyńsko - amerykań- 
skie. Niezależnie od tego w najbliższej 
przyszłości zrewidowane będą wszyst- 
kie dotąd wydane konczsie teatralne i or 
kiestrowe na terenie całej Turyngji. Or- 
kiestry będą musiały pozbyć się jazz- 
bandu, a teatry muszą się zobowiązać, 


że na ogólną ilość wystawionych sztuk, 


90 proc. będzie sztuk niemieckich, a tyl 
ko 5 proc. sztuk obcych”. 


Te 5 proc, sztuk minister Frick zez- 


wala wystawiać tylko tymczasowo, do 
czasu przekonania się, jaki wpływ wy- 
wierać one będą na -.obywateli turyń- 
skich, Jeśli się okaże, -że wywierają 
wpływ nieporządany, wówczas wyda on 


rozkaz, by. bezwarunkowo.. Wszysykiej 


Wreszcie nadszedł oczekiwany prze 
ze mnie z taką niecierpliwościa dzień, 
w którym się miały rozegrać biegi o 
wielką nagrodę „Derby“. Dzień ten jest 
uważany w Anglji niemal za święto na- 
rodowe. 

Biura, sklepy t- banki sa zamknięte 
już od południa, a to w tym celu. by dać 
wszystkim możność: wziecia udziału w 
wielkich wyścigach o nagrodę 25,000 
funtów (około miljona złotych), ustano- 
wioną przed stu z górą laty przez lorda 
Derby. 

Flegmatycznych anglików ogarnia te 
go dnia temperament iście południowy. 
Wszystko, co dotyczy „Derby“. jest je- 
dynym tęmatem rozmów, interesujących 
najróżniejsze sfery ludności, nawet te, 
które nie przyjmują najmniejszego udzia 
łu w wyścigach. 

Droga do Ascot czyni wrażenie dłu- 
giego plastra miodu, obsianezgo wolno po 


 Wwalee ze świafem zbrodni 
Napisał na specialne zamówienie „Expressu“ 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 


ruszającemi się muchami, Od samego ra- 


na odbywa się tam wędrówka tłumów do 
słynnego toru wyścigowego, na którym 
mają się rozegrać decydujące biegi. 
Wśród masy piechurów przeciskają się 
z trudnością różnego rodzaju po- 
jazdy konne, a czasęm ukazał się wy- 
scki, niezdarny samochód, oglądany 
wówczas jako cudo, a idący z „kolosal- 
ną“ szybkością... 35 kilometrów na go- 
dzinę. lagi 

Ktoś nieobznaimiony z panującymi 
w tym kraju stosunkami, mógłby pomy- 
śleć, że to nabożni pielgrzymują do ja- 
kiegoś świętego miejsca, tembardziej, 
gdy mógł zaobserwować głęboką powa- 


sztuki obce zeszły z afisza, l 
W dalszym ciągu pisze on, Że naj- 
większa zgnilizna moralna wychodzi z 


teatrzyków rewji dlatego, że tam zupeł-|- 


nie został wyrugowany "narodowy nie- 
miecki charakter programów, Wobec 
powyższego minister Frick komunikuje, 
że otwiera w Wejmarze specjalna szkołę 
która opracuje właściwy dla kultury nie 
mieckiej program rozrywek w teatrzy- 
kach rewii i lokalach rozrywkowych. W 
oczekiwaniu tego programu mają zamilk 
nąć orkiestry i zamknąć się teatry w oj- 
czyźnie Goethego, 

Demokratyczna prasa niemiecka, kry 
tykując tę walkę ze sztuką, która musi 
na całym świecie wywołać odruch obu- 
rzenia i uśmiech politowania, zapowiada 
że lada dzień minister Firck zamknie 
radjo na obszarze swej republiki, by za 
pomocą żywego słowa nie „zatruwać i 
nie paczyć kultury niemieckiej. 


ow (EXSRISR 


Wojna ministra ze sztuką. 
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$edziwy poseł 


mie može Żyć... bez małżeńsiwea 


Sir, 5 


5 szylingów dziennie. Thorne jest znany 
że ma najsilniejszy głos ze wszy- 
i że jest zupeł- 


[| 


Fośaline 


przepowiedziały śmierć 


W Berlinie zdarzył się niedawno wy 
padek, który świadczy, jak niemądre i 
nieraz tragicznie kończące się są wszel- 
kie wróżby o śmierci. 

berliński, 


Pewien fryzjer niejaki 


 JRężczyźśni „pasożytami” 


„FKatastrofalny" nadmiar mężczyzn w Ameryce 


Feminiści w Stanach Zjednoczonych 
mają zmartwienie. Muszą rozwiazać po- 
ważny problem, który staje sie coraz 
bardziej palącym: Ameryka północna 
ma za dużo mężczyzn. i ; 

Na pewnym meetingu kobiecym w 
Nowym Jorku, znana działaczka dr. Lo- 
rina Pronette powiedziała: URBA 

„Najbardziej kłopotliwą sprawą na 
świecie jest nadmiar mężczyzn. Oni są 
odpowiedzialni za wszystkie zbroglnie i 
bolączki, które trapią ludzkość. oni też. 
zamieniają się bardzo prędko w kas 
pasożytów. Przez wieki kobieta była 
zależnym członkiem społeczeństwa, te~ 
raz mężczyzna zajął jej mieiscę. -- = 

Pani Prouette dowodziła. że więk- 
szość zależnych stanowisk zaimują obe- 
cenie mężczyźni. Ciekawe są niektóre cy. 


RU 


18) 


gç I niewzruszony, nabożny jakiś spokój 
na twarzach idących, 
Z wielkiem zaciekawieniem obserwo 
wałem istną tę wędrówkę ludów przez 
szyby „cabu“, w którym siedziałem z 
inspektorem Scottem. Posuwaliśmy się 
naprzód bardzo powoli, nie z większą 
szybkością, niż stłoczona "masa pie- 
szych. NAPY 
Gdy przybyliśmy wreszcie na plac 
wyścigowy, było tu już rojno i zwarno. 
Jak okiem sięgnąć — barwne kostju 
my pań i tradycyjne szare cylindry pa- 
nów, którzy nosili pozatem znacznych 
rczmiarów lornety polowe, przewieszo- 
ne przez ramię. | 
Narazie odbywała się nieoficialna re- 
wia mody, zarówno męskiej jak i dam-. 
skiej. Wśród widzów można było zaob- 
serwować rysowników wielkich praco- 
wni krawieckich — krajowvch i zagra- 
nicznych, którzy utrwalali w podręcz- 
opca szkicownikach modne sylwetki pa 
nów. A 
Atmosfera stawała się coraz bardziej 
ożywiona i podniecona. Oczekiwano z 
wielką niecierpliwością przybycia ów- 
czesnego króla Anglii, Edwarda VII, któ- 
ry zawsze zaszczycał swoja obecnością 
„Derby“, Monarcha ten posiadał wła- 
spa stajnię wyścigową, cieszacą się 
wśród fachowców wielkiem uznaniem, 
a jego koń „Patrick“ ubiegał się o zasz- 
czytną niebieską wstęgę, która zostaje 
ozdobiony po biegu zwycięzca wyści- 
gów. 
Największą ruchliwość wśród różno- 
berwnego tłumu okazywali, rzecz zro- 


z 
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fry statystyczne: na 46,000 meżczyzn 
biedaków przypada 16.000 kobiet, na 41 
chorych umysłowo mężczyzn przypada 
29 kobiet i t. d. + 
Inna działaczka, miss Ruth Hale, któ 
ra była przodowniczką w walce o rów- 
nouprawnienie kobiet w Stanach Zjedno 
czonych, oświadczyła, że nowoczesny 
mężczyzna w pomóż z kobietą od- 
rywa smutną rolę. ' ) 
e Yis Hale twierdzi, że gdyby 40 lat 
temu, zapytano ją, czy wolałabv być mę 
żczyzną, czy kobietą, opowiedziałaby 
się za mężczyzną, dziś jednak bez na- 
mysłu stwierdza, że woll być kobietą. 
Problem stosunku kobiety do mężczy- 
zny w ujęciu miss Hale jest specyficznie 
amtetykański,. W innych krajach nie przy 
biat on tak ostrej formy | i 


zumiała bookmackerzy, którzy lak już 
zeznaczyliśmy w innem mlejscu. cieszą 
sie w Anglji absolutną bezkarnością, a 
nawet opieką władz. | 
| W owym czasie, kiedy Akk |; 
się powyższe wypadki (był to rok 1904), 
tctalizatora w Anglii wogóle nie znano, 
a rolę jego spełniali całkowicie bookmac 
kerzy, -odpowiedzialni za każda. sumę 
kaucją, którą składali przy otrzymywa- 
riu koncesji. ; i 
_Siedzieli oni wraz ze swoimi pomo- 
crikami przy stolikach, rozsianvch licz- 
nie na placu wyścigowym, okrążeni 
przez tłumy graczy. Na szarych cylin- 
drach mieli bookmackerzy wyszyte du- 
żymi literami swoje nazwiska i adresy, 
a niektórzy z nich — dla zadokumento- 
wnania swej wypłacalności — nosill 
przerzucone przez ramię pasy z nabi- 
temi na nich złotemi monetami. 
Punktualnie o godzinie trzeciej uka- 
zała się przy głównym wejściu wspania 
ła kareta, zaprzężona w szóstke rosłych 
śiwków, na których siedzieli haiducy w 
białych perukach i szkarłatnych libe- 
rjach. 

Szmer przeszedł po zebranych tłu- 
mach: f 

— The king... The king.. 

A potem — entuzjazm, jakiego jesz- 
cze nigdzie nie obserwowałem. Przy a- 
kompanjamencie orkiestry, która zagra- 
ła hymn angielski „Rule Britania“, wzno 
szono gromkie okrzyki na cześć ulubio- 
nego monarchy, wysiadającego właśnie 
z karety, 

— God save the king... God save the 
king... "4 ARRE 

Król, ubrany w jasny żakietowy gar- 
nitur, miał przy boku swoja małżonkę 
oraz ówczesnego księcia Walii, obecne- 
go króla Jerzego. 

Rodzina królewska zajęła miejsce w 
przybranej narodowemi barwami loży, 
co było niejako znakiem rozpoczecia wy 
ścigów. 

Pierwsze cztery biegi odbvłv się bez 
specjalnego zaiteresowania, dopiero gdy 
rcziegł się głośny dzwonek. zapowiada- 
jący rozpoczęcie wyścigu o nagrodę 
„Derby“; ruch uczynił się niebywały. 


Ernest Blodkman był stałym bywalcem 
jednej z piwiarni przy placu Karola, 
gdzie wieczorami szoa: w karty, Pew- 
nego dnia gra wyjątkowo nie szła Block 
manowi ani żadnemu z jego stałych part 
nerów, natomiast ograł ich wszystkich 
pewien nieznajomy, który się przysiadł 
do ich stolika. 

Gdy nieznajomy odszedł od stolika, 
wśród pozostałych zapanował, jak zwy- 
kle po przegranej, smutny nastrój. Jeden 
z niefortunnych graczy zaproponował 
ciąśnienie zsnałek, aby wywróżyć, któ. 
ry z nich r.«rwszy umrze. Zapałkę z 
odłam» „im łebkiem wyciągnął Block- 
man, i 

Zdaje mi się że zapałki nie omyliły 
się, Czuję, że niewiele mi pozostało ży- 
cia — powiedział z determinacją pod- 
chmielony Blockman. Rano następnego 
dnia znaleziono go w mieszkaniu z prze- 
ciętemi żyłami na rękach, w drodze do 
szpitala zmarł. 

Żadnej istotnej przyczyny samobójst- 
wa, poza ową zapałkową wróżbą, nikt 
z otoczenia nie mógł wskazać. 
60009080990996000 


Czytajcie TRY 


„REPUBLIK 


p“ 


` Ttumy obległy bokmackerów, tło- 
cząc się przy tablicach, na którvch były 
wypisane ofiarowane wyplaty na posz- 
czególne konie. Ogólnym faworvtem był 
„Persimon“, koń króla Edwarda. 
Po kilku minutach obserwowałem z wiel 
kiem zadowoleniem wspaniały rzeczy- 
wiście widok, gdy przed lożą królewską 
przedefilowały 23 konie pod dżokejami 
w. kolorowych kurtkach 

Paradzie tej towarzyszył huragan o- 
klasków, które umilkły dopiero wtedy, 
gdy konie ustawiły się na starcie. 

Chwila napiętego wyczekiwania | — 
„bomba“ poszła do góry. Cierpliwość 
graczy była jednak wystawiona na po- 
ważną próbę, gdyż start nie udawał się 
trzykrotnie z winy konia San Toy'a, 
który lekceważąc sobie widocznie po- 
wagę chwili, nie chciał w żaden sposób 
ruszyć z miejsca. 2, X 

Wreszcie za czwartym razem wszy 
stko poszło składnie i bieg się rozpoczął 
ku wielkiemu zadowoleniu tłumów pub- 
liczności, i i ra - 

Trudno rzeczywiście opisać, co się 
dztało przez kilka minut na placu wyści- 
gowym. Dżentelmeni zapomnieli, że są 
dżentelmanamh kobiety — że są kobie- 
tami, wszyscy tworzyli teraz roznamięt 
niony do czerwoności tłum, który wył, 
tupał, skowyczał, zazłuszając zupełnie 
dźwięki grającej orkiestry. 

Musiałem mocno natężyć siłę woli, 
by nie ulec tej powszechnej psychozie. 
Chciałem za wszelką cenę zachować 
spokój, potrzebny do uważnej obserwa- 


Na Scotta nie moglem fuż wcale Ii- 
czyć, bo ten flegmatyczny zazwyczaj po 
licjant zapomniał zupełnie, poco właści- 
wie tu przyszedł i dał się porwać ogól- 
nemu roznamiętnieniu. Nie był już sobą, 
lecz cząstką tłumu, pochłoniętego jedy- 
nie tem, co się działo na torze. Krzyczał 
w niebogłosy I machał gwałtownie ka- 
peluszem, nie zwracając najmniejszej u- 
wagi na moje słowa. 

Rozglądałem się pilnie dokoła, jednak 
nie mogłem zauważyć nic szczególne- - 
go. Centralnym punktem mojej obserwa- 
cii był celownik. dokoła którego kręciło = 
się kilka osób, - : D. c. nj 
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„Ka j| pokonanego“. Jednak sędziowie uznali EEN A > Ooo WOS ZAPZA 
Sensacyjna porażka orawidlowość stockatww, Fischera, I | : wy 
Sztekkera -- |isnamsi: mate o usa | CASINO 
FE 
TNIEBO GUY epe e a a ZZO STZA 
— [Miś poraz ostatni — 


Wczorajsze walkf w cyr=| Siny i ambitny Mirna (ex Maska) 
Pierwszy Polski Film Dźwiękowy 


Gu sportowym w 5 min, pokonał Schneidra. 
„Moralność Pani Dulskiej 


Znany z brutalnych występów ber- | FR 
Wczorajsze decydujące spotkanie |ińczyk Debie w 1 min. pokonał Greno- 
ps. G. ZAPOLSKIEJ. 
=== W rolach głównych: === 


mistrza Polski, Sztekkóra z olbrzymim | wicza, którego wykreślono po tej poraż- 
Dela Lipińska, Zofja Batycka, Tad. Wesołowski. 


Fehringerem, ściągnęło moc publicznoś- |ce z turnieju. 
cl do cyrku. A Największą atrakcją wieczoru była 
Na wstępie sensacja. Powitany przez | walka mistrza Polski Sziekkera z mi- | IB 
galerję ukazał się „sam“ pan Orłow i|strzem świata argentyńczykiem, Fehrin- || 
zgłosił swe przystąpienie do turnieju. gerem, która niestety skończyła się prze ! BR 
W pierwszej parze zaciętą walkę graną Sztekkera. Już przed walką | > 
stoczyli między sobą mistrz polskich | Sztekker czuł się źle I obawiając się tyl- 
amatorów Sasorski z estończykiem — Iko posądzenia go o tchórzostwo, stanął 
Rauererw która mimo obopólnych ata- |do tej ciężkiej walki ii 
ków, po 20 min, rezultatu nie dała. +| Podczas walki widać było wyraźną . 


Walkę Fischera (Makabi—Brno) z niedyspozycię mistrza, który mimo to | 
Motyka (Czechy) cechowała wielka za- | w 26 min. rzucił Fehringera na łopatki— Ceny I seans na późniejsze seanse 
ciekłość. Motyka od czasu do czasu da- |nie zdołał go jednak przytrzymać. P- u. zł. 1. — I. zł. 1.50 
wał upust swym nerwom, a nawet w| W dwie minuty później chwycony miejsc il. „ 1.50 I. „ 2.50 
23 min. podstawieniem nogi rzucił Fl- |nelsonem i dławiony cielskiem 145 kiz. JĄ zniżone: 1. „ 250 | l. „ 3.50 


schera na łopatki, Oczywiście, że zwy- Į ważącego Fehringera, poddał się. Wy- B 
cięstwa takiego sędziowie nie Pa mu |nik wywołał głośmy sprzeciw widzów, 
przyznać, a w momencie, gdy Motyka Dziś walczą: Sasorski — Bartnik, 
rozpoczął kłótnię z arbitrem p. Brań- | decydująca Fischer — Mirna, Le Fawre BB 
skim, Fischer dopadł swego przeciwnika | — Buchheim: Debie — Fehringer i decy- | 
i powalił go na obie łopatki. Motyka, jak | dująca amerykańska Sztekker — Moty- 
zwykle, protestował; twierdząc, że nie | ka, co budzi duże zainteresowanie. ` 
był PA MACA na aiik ze SE 
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HARRY PEEL [Ame bete — M 
„MA! LLAR || alon” 
„JEGO NAJLEPSZY DRUK M ać NEN MALINOWSKA, MWIN PETROWICZ 


Ucieszna historja 2 arii eaa anie- n a 4 bogat d — W roli ka» 
blecej urocza VE R R A RMITERLOW Ww a. Nadprogram FARSA 


"OSTATNIA MASKA psi 


Tragedja męża, który dla szczęścia i nowel miłości swej "tony. zataja istnienie własnej osoby 


ssh: Marcela Albani, Józef Roweński, Gaston Jaquet, Walfer Rilla kiyi 


armay Ę 
O symfoniczna pod pod kierunkiem A. BAJGELMANA - 


p A 
Początek seansów o godz, 4, 6, 8 I 10 wiecz., w soboty I niedziele 
z= poranki o godzinie 12-e] w poł. 


KENO- TEATR 


POLL 


___f-go Listopada 18. 
Dziś premjera Dziś 


1. Dolar za każdą żywą plusk, 


znalezioną po dokona- 


niu dezyniekcii pre- 
—___ _ paratem i 


zapłacimy w gotówce. Preparat ten fest je don uznany przez Minist Spraw. De 
NLA Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 
falnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego Zakłady Chemiczno - Dezynfekcyjne 

Do nabycia we wszystkich R A L Y A T © R” 
aptekach i drogerjach LAA 

a Katowice Zastępstwo na wojew. łódzkie 


inż. Juljusz Hamer I S-ka, Łódź, 
6-go siarka 1. tel. 188-8. 


E4 | 
PETA ps s PLENDID“ 
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Dziś I dni następnych dawno oczekiwany pierwszy euro- 
pelski 100%, film dźwiękowy 


MELODJA SERC 


Prześliczny film miłosny pełny napięcia dramatycznego. Malownicze tło 
Puszty węgierskiej i pięknego Budapesztul 
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LECZNICA Komunikacja autobusowa, 
a EASTON Łódź — Piotrków 
PRZY GÓRNYM RYNKU Autobusy na powyższej linji odcho- 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
(przy pocztowa tramw. pabjanickich) nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 


— W rolach głównych: == 


Willy Fritsch—Dita PARLO 


Czynna od l0-ej rano do 7-ej wiecz czór ze Stacji autobusowej przy ulicy ni cygańskie w wykonaniu słynnej kapeli nò 
NE DRONI 2,0, pot Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 1 4 SPY? BĘ 7S sanedi Salogha. ardo EPA apenda 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa. Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena . 


Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu dźwiękowego. 
Każdy musi usły- 66 którą odśoiewa 
Tapo jak brini „Melodja Serc wiii Fritsch. 
Ponadto: 
Z ekranu DIALOG POLSKI fezwyk 5 
Rewelacja — Hate piastówym polskim filmie dźw AAT — —gensacja 
ENNIO a 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


elektryzacja, Roentzen, szczepieniaje Zł. 3 gr. 50. 
Wizyty na miasto. Porada 
3 złote. „ ||Geglelniana 25 (JU chorób wenerycznych 
| SZCZYT ELEGANCJI. Gi% samye Piowioiwakazo | * Fassa * 
k | wenerycznych Piotrkowska70 Tel. 159-40 


analizy (mocz, kału, krwL plwocm. 
Porada dentystyczna oraz para ia MEWIŻSNI i 
glczna dla chorób a_a i wene- i INY itil i 
specjalista cho | R 
eleton 126-87 |skórnych, wenerycz 
Ai ekonomii osiągniesz farbując swe Elektroterapia. | (róg Traugutta) Pay od 8—lii 


wydzielin itd.). Operacie, m Doktór vr. med, 
czi 
rycznych rób skórnych 

Specjalista cho|nych i moczopłcio-| | moczopłciowych 

$ poniszczone obuwie, torebki, kurtki, Leczenie lampą tel. 181-83 d 5—9, 

H meble w mechaniczne tarblar kwarcową. Przyjmuje od 8.30| w niedziele i święta 

Š ni obuwla I wyrobów skó» przyjmuje od | godz, (po 10,30 rano, od 1 

jj rzanych (8—2 i 5—9 wiecz.|do 2,30 pp. od 6 Oddrielna pocze- 

R „JEDYNA |wniedz.i święta 9-1jdo 8.30 w. w nie-| kalnia dla pań 

r cdt Plątrkowska 106 tel.184-50 |] Dla pań od 5 —6 |dzielę i etz 


ddzieln czk, |10—1-el. 
RE E Ea dla pań Dr. med. 


OKAZYJNIE do RETNA dwa lozka 
mahoniowe z materacami; salonik m 

honiowy oraz polecamy wszelkie an 
blę na A warunkach, duży; 
wybór, otomany, tapczany I kozetki, 
Skład mebli Bæ! Gabałów, Nawrot 3 oln 


Dr, med. MŁYN parowy do sprzedania wraz z 
Edward domem. Wiadomość: Aleksandrów pod 
Łodzią, Dancygier, Lutomierska 43. 
Reicher POTRZEBNY czeladnik kraoięci da do 
Choroby skórne i we Z: SEL iszbuch. 
kępa Leczenie PIESEK (ratlerek czarny) zbłądził po- po- 
diatermią. Elektrote Miedzy nl: Żeromskiego, Gdańską. 
rapia. ul. Połude SPocialne oznaki. Proszę zwrócić ra 
niowa 28.0d8-10 ui. Żeromskiego 12 m. 7, za wynagro* 
owomiejska 10. rano, 12-2 i 5-8,30 w, dzeniem. 
zka akcj u A iyi Tapas od 9-2 zg Z PR w RY zaraz do 
k st ówkowe „Preciosa”, Piotrkowska ia niezamożnych |wynajęcia, nadaje się na letnisko, Wia- 
Dyżury przez AR w niedzielę weneryczne, sek HOSRAUNOWA przyjmuje w choro- RANA 0) La 0 ceny lecznic. domość: Frari ciora NANA 25; zklej rze: 
JE SZA da UO TAA rapja. | K bach skórnych |7 POWODU wyjazdu sprzedam pi- mmia | ŻMCZY. o neeaaea 
od i g—1 1o Piotrkows a51 i wenerycznych | wiarnię, 6-g0 Sierpnia 44. ZYLBERBERG Smycha. Łagiewnicka 84 


CIA å klep i pokój Pr asi 
A Wiadomość Za saa 66 pa Pai 5 wiecz, | tel 121—23 od 2 do 4 i 7—8 oD AZ joden pokój z wymaję- BE: ryj karte odroczenia wyd. w P.K.U.- 
eromskiego 46, m. 39. 2 Łódź 


FE Zełownia obuwia skórą i gumą in- 
= dyjską na miejscu Dr. med. 


„Śri zee Nowe wes sej]. JJ l aka - dentysta l. Balitka 
Pogotowie ELERTRYCLNE B R. MARKIS- Sienkiewicza 05 


NAPRAWA NATYCHMIASTOW 


OSSO EA 
KOLERETE i-żaboty damskie ostat 
nie nowości ceny  zniżone „Galant, 


w jA A is 12 Godz. przyjęć 3—7 !tylko kobiety dzeicii 


= a Tę 


ANNAS 


p 


Dzień P. Z. P. N-u 


„Dzień PZPN.u* obchodzony będzie 
w r. b. przez wszystkie okręgowe związ 
ki piłkarskie w dniu 11 maja, Program 
zawodów ogłoszony zostanie w dniach 
najbliższych, Wobec wyjazdu najlep- 
szych graczy zadan ee otkania od- 
wiecznych rywali lokalnych nie będą 
już tak atrakcyjne, 


- obecny na meczu Fisła—£. FE. S. | 

Na meczu ŁKS—Wisła, który roze- nem ustaleniem składu reprezentacyjn. 

grany został ubiegłej niedzieli w Łodzi, |na mecz piłkarski z Węgrami. Skład 

bawił z ramienia PZPN-u mjr. Loth, któ | naszej reprezentacji ustalony zostanie w 
ry specjealnie przyjechał, by rozejrzeć | dniu dzisiejszym. i 

się w materjale graczy przed ostatecz- 

oe e] 


Arsenal zdobywa puhar Angliji 
Fróf angielski i książe Jorku obecni na 


zawodach.--93 tysiące widzów śledziło 
interesujacy przebieć śŚry 


Jak już donosliiśmy, odbył się uble- ma teraz widoczną przewagę lecz dwai, piłkę blisko bramki i strzela lekko obok 


. 


fapitan związkowy 9.2.5.31-1i 


głel soboty w Londynie finałowy mecz napastnicy tej drużyny Schmidt i Kelly 


o puhar angielski, 
Drużyna angielska Arsenal po zacię* 


posiadają ogromnego pecha. 
W międzyczasie skontuzjowany zo- 


tej walce z Huddersfield zdołała zatrzy- staje prawy Obrońca drużyny Hudders- 


maé puhar, bijąc swego bardzo silnego field, który więcej na boisko nie wraca. 


przeciwnika w stosunku 2:0. Przebieg Na 7 min. przed końcem meczu zdoby* 
tego sensacyjnego spotkania footbalo-|wa Arsenal drugą bramkę. Lambert 


wego przedstawia się następująco: 

Już od samego rana napływały do 
stadjonu Wembley tłumy publiczności, 
a na godzinę przez zawodami Obecnych 
było na meczu 93 tysiące widzów. 

Znaczna ca tr 
nawet z najodleglejszych miejscowości 
zmuszona była odjechać z nieren Gd? 
ten co ule zaopatrzył się w bllet na kil- 
ka tygodni przed zawodami nie mógł 
nawet marzyć o weiściu na boisko. 

Na kilkanaście minut przed zawoda* 
ml zjawił się w stadjonie król angielski 
wraz z księciem Yorku, którzy witali 
się z zawodnikami obu drużyn. 

Los sprzyja drużynie Arsenal, która 
wybiera dogodniejszą stronę. Już w. 
pierwszych minutach daje się zauważyć 
wspaniałą dyspozycję napadu drużyny 
Arsenal. Zaskoczony taką grą Hudders- 
field przez kilkanaście minut nie może 
wogóle dojść do głosu. Około 15 minuty 
dyktuje sędzia rzut wolny dla drużyny 
Arsenal. 

'James podaje Bastinowi, piłka wraca 
do egzekutora rzutu wolnego, który ba- 
jecznym strzałem w róg zdobywa pierw 
szą bramkę, 

Drużyna Arsenal zachęcona zdoby- 
ciem pierwszej bramki atakuje gwał- 
townie. Huddersfield zrywa się również 
od czasu do czasu do ataków, lecz obro- 
na Arsenalu to mur nie do przebycia. 

W drugiej połowie już w pierwszej 
minucie ma Campbell z Huddersfield 
bardzo dogodną sytuację, lecz zawodzi 
w decydującym momencie. 

Około godz. 4-ej uwaga widzów sku- 
plona została na przejeżdżającym bar- 


dzo nisko nad stadionem zeppelinem, 


lecz nie trwało to długo. Huddersfield zignoro 
MT READER RRC ERZE E 


sfość poświęcenia 


Podniosła uroczy 


ść publiczności przybyła| |. 


chwyta passing Jamęa, podprowadza 


"Mistrzostwa Łodzi w siatkówce 


dia pań i panów rozpoczęte 


| Rozpoczęte w sobotę na boisku I. K. 
Poznańskiego mistrzostwa siatkowe sta- 
ty na niskim poziomie. Na usprawiedli- 

|wienie można dodać, że drużyny wystą- 
|piły po raz pierwszy na boisku, Do obni 
żenia poziomu zawodów przyczynił się 
także silny wiatr i deszcz. =. =.. 
Sobotni przebieg przedstawia się na- 
stępująco: ey | 


w HK$. —Y.MCA.30:0, | | 


"Wobec niestawienia się na zawody 


wybiegającego bramkarza, 

Huddersfield dokłada gwałtownych 
starań, by przynajmniej zdobyć honafo- 
wy piinkt, lecz bramkarz Arsenalu bro- 
ni nadzwyczajnie, Wśród ogromnych wi 
watów i okrzyków rozentuzjazmowańej 
publiczności, wręcza król zwycięskiej 
drużynie piękny puhar. 


zawodników dopełniło reszty. Robotni- 
|czy zespół przegrał zawody i to w skan- 
dalicznym stosumku, bo do... zera. Sę- 
dzia p. Szwed. 2 
W niedzielę przed południem odbyły 
się zawody żeńskiej siatkówki z nastę- 
pującym wynikiem: 
Tur — Kadimah 30:8 (15:4). 
Staba gra obu zespołów. Kadimah jest 
drużyfią jeszcze surową. Sędzia p. Wel- 


Y.M.C.A sędzia p. Łuchniak odgwizdał |nic Karol. 


walkower dla H.K.S. 
Zjednoczone — Geyer 32:30 (13:15). 


Geyer wystąpił do gry w piątkę, to | 


też mimo ambitnej gry: zawody prze- 
grał po dogrywce. Sędzia p. Łuchniak. 


Absolwenci — Tur 30:16 (15:8). 

Wicemistrz Łodzi znajduje się już 
obecnie w dobrej formie i będzie nadal 
kandydatem do zajęcia pierwszego miei- 
sca. Liczne szczupaki i szybka orjenta- 
cja — oto zalety zwycięzcy. 


Ł.K.S. — Poznański 30:0 (15:0). 
Ł.K.S. przystąpił do gry w piątkę, 
podczas gdy Poznański grał w szóstkę. 
„Początkowo liczono nawet na zwycję- 
stwo drużyny robotniczej. Tymczasem 
z chwilą rozpoczęcia zawodów okazało 
się, że zawodnicy Poznańskiego nietyl- 
ko, że nie umieją bić szczupaków, ale 
także nie potrafią odbijać piłki. Zupełnie 
wanie zawodów przez niektórych 


szteamaaru łódzisiej „Bar-Kochby" 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 4 ma- 


oddziałami ćwiczącymi towarzystwa 


ja, obchodzi jedno z najstarszych towa- | kolarskie, komitet poświęcenia sztanda- 


rzystw sportowych Łodzi „Bar-Koch- 
ga* podniosłą uroczystość poświęcenia 
sztandaru, Uroczystość ta zbiega się z 
uroczystością dwudziestolecia istnienia 
„Bar-Kochby*. Specjalnie wyłoniony ko 
mitet ułożył program uroczystości, któ- 
ry przedstawia się następująco: 

W sobotę wieczorem odbędzie się na 
ulicach miesta capstrzyk, następnie spo- 
tkadie weteranów towarzystwa. 

W niedzielę o godz. 10-€i rano od- 
będzie się zbiórka delegacyi oraz zapro- 
szonych towarzystw ze sztandarami i 
orkiestrami na placu straży ogniowej 
przy ul. Konstantynowskiej, poczem na- 
stąpi wymarsz w następującym porząd- 
ku: W pierwszym rzędzie kroczyć będą 
w pochodzie delegacie władz państwo- 
wych, municypalnych, wojskowości, po- 
licji, straży ogniowej i towarzystw Spo- 
łecznych. Następnie kroczyć będą towa- 
rzystwa g£imnastyczno-sportowe wraz Z 


rh, Zarząd jubilata, oddziały ćwiczące 
„Bar-Kochby'* oraz członkowie. Pochód 
zamykają kolarze i motorzyści. 

Po przywitaniu gości, pochód wyru- 
Szy na nabożeństwo do Synagogi przy 
Al. Kościuszki 2, poczem pochód uda sie 
do płyty Nieznanego Żołnierza, gdzie zo- 
stanie złożony wieniec. Wieniec złożą 
mistrzowie Polski: Wajngarten, Minc i 
Sztern. Stąd pochód uda się na boisko 
„Bar-Kochby*, gdzie nastąpi rozwią- 
zanie. 

O godz. 15.30 odbędzie się uroczysta 
akademia w gmachu rady miejskiej, a 
wieczorem bankiet dla delegatów i za- 
proszonych gości. 


Uroczystość zapowiada się podniośle pokonały Grecię 3:2 i w tym samym sto, do przeprowadzenia, 


spodziewany jest bardzo liczny 
towarzystw, zaproszonych gości i dele- 
gatów. Między in. przybędą delegaci z 
Żydowskiej Rady Wychowania Fizvcz- 
nego z Krakowa. 


H.K.S. — Zjednoczone 30:4 15:3). 

Ładne zwycięstwo odniosły harcerki, 
które są naipowaźniejszemi kandydat- 
kami do tytułu mistrzowskiego, Zjedno- 
„czone musi jeszcze dużo popracować 
nad wyrobieniem odpowiedniego zespołu. 
Sędzia p. Welnic K. 


Poznański — Absolwentki 30:0. 


Absolwentki nie stawiły się do po- 
wyższych zawodów, wobec czego sędzia 
p. Szwed odgwizdał walkower dla Po- 


| znańskiego. 


Ł.K.S.-—Rodzina Wojskowa 30:17 (15:9), 
Mistrz Łodzi musiał ulec bezwzględ- 
nie lepszej drużynie £Ł.K.S-u. Sędzia p. 
Szwed. 
W niedzielę po południu odbyły się 
dalsze spotkania siatkówki męskiej. 
Przebieg poszczególnych zawodów 
przedstawia się następująco: 


Geyer — Y.M.C.A. 30:0. 
Y.M.C.A. nie stawiło się po raz drugi 
na boisko, Wobec powyższego (ieyer 
uzyskał watkower. Sędzia p. Ejnil. 


H.K.S. — Zjednoczone 0:30. 
HKS. stawił się do zawodów w 
czwórkę. Sędzia p. Ejnil odgwizdał wał- 
kower dla Zjednoczonych. 


Poznański — Absolwenci 7:30 (2:15). 


Jedyne spotkanie popołudnia. Absol- 
wenci bez wysiłku uporali się ze słabą 
sk robotniczą. Sędzia p. Kościel- 
ski. z 
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Dookoła rozgrywek 


o puhar Davisa 


Rozpoczęte przed niedawnym cza- 
sem rozgrywki o puhar Davisa przynio 
sły naogół spodziewane wyniki. Indie 


iterystyczne, że Niemcy prowadzili 1:0 
Ji 2:1 i ze względu na dobrą formę za- 
iwodników niemieckich spodziewano się 
tich zwycięstwa. 


mana e 


Narodowy bieg 
na przełaj w sobotę 
W nadchodzącą sobotę w dniu 3 maa 
ja odbędzie się w Warszawie tradycyjny 
bieg narodowy na przełaj, który rokrocz 
nie gromadzi na stacie nailepszych pol- 
skich długodystansowców, W r. b, wal- 
ka zapowiada się niezwykle ciekawie, 
śdyż poraz pierwszy w tym sezonie star 
tować będzie w kraju Petkiewicz, p?d- 
tzas gdy jego najgroźniejszy konkurent 
Kusociński brał udział niemal we wszy- 
stkich poważniejszych biegach na prze- 
łaj w kraju, w których zajmował pierw- 
sze mie'sce, i 
Kusociński znajduje się obecnie wdo 
skonałej formie i w sieracu sportowych 
liczą się z tym że między ten <awoflni- 
ami rozegra się bardzo poważna walka 
Oprócz tych asów lekkoatletycznych w 
Fiegu narodowym wezmą niewatpliwie 
udział Sarnocki, Sawaryn oraz inni czo- 
łowi długodystansowcy polscy. 


Lwów pragnie 


grać z Rumunją 


Lwowski Związek Lawn-Tennisowy 
zwrócił się z prośbą do Polskiego Zw. 
Lawn=Tennisowego, by zezwolił mu ro- 
zegrać spotkanie tennisowe z reprezen- 
tacją Rumunii we Lwowie po meczu 
Polska—Rumunja o puhar Davisa, któ- 
ry odbędzie się jak wiadomo w Warsza 
wie. Lwowski Zw. Tennisowy powołuje 
się na to, że w r. 1927 mecz tennisowy 
Lwów—=Rumunja wywołał we Lwowie 
kołosałhe zainteresowanie. 


“Protest Polonii 


ponownie odrzucony 
Piątkowe posiedzenie Zarządu Ligi 


"lpoświęcone było głównie sprawie pro- 


testu Polonii w kwestji przyznania Cra 
covji walcoyveru ze przegrany mecz U:1. 
Po dłuższej, blisko trzygodzinnej dysku 
sji na temat czy dwaj gracze śląscy 
Malik i Pazurek byli uprawnieni do gry 
zebranie odrzuciło protest Polonii 9 gło- 
sami przeciwko: 7, Na wstępie zebrania 
prezes Ligi mir. Izdebski oświadczył, że 
wobec zarzutów, postawionych mu 
przez Polonię i napaści na jego osobę, 
zmuszony jest podać się do dymisii. Nad 
sprawą tą posianowiono zastanowić się 
na następnem posiedzeniu Ligi. 


Klasyfikacja łódzkich 
tenisistów klasy BA 


Jak się dowiadujemy komisia klasy- 
fikacyina Polskiego Związku Lawn-Te- 
nnisowego na ostatniem swem posiedze- 
niu, ułożyła listę klasyfikacyjną tennisi- 
stów klasy B w poszczególnych okrę- 
gach w okręgu łódzkim, sklasyfikowano 
jedynie zawodników, członków łódzkie- 
go klubu lawn-tennisowego. 

Klasyfikacja powyższa oparta jest na 
wynikach zeszłorocznego sezonu. 

Lista klasyfikacyjna tennisistów kla- 
sy B okręgu łódzkiego przedstawia się 
ńastępująco: 1) Scheunert H., 2) Groh- 
man A., 3) Saks M, 4) Dziurżyński, 5) 
Kermenic, 6) Schroeder Ft, 7) Neman K,, 
8) Mehlo K., 9) Miinchmeyer, 10) Kinder 
man E. 

Klasyfikacja tennisistów klasy A od- 
była się już dawno i jest ogólnie znana. 


Zawody lekkoatletyczne 
o odznakę P. Z. L. A. 

Ubiegłej niedzieli odbyły się na boi. ` 
sku WKS-u zawody lekkoatletyczne 
odznakę Polskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego, które zgromadziły sporą ilość 
zawodników stowarzyszonych i niesta- ' 
warzyszonych, .Charakterystyczne, 


|. — 


że 
do PO w konkurencji o od- 
znakę PZLA marszy na 20 klm. zgłosił 
się pewien czterdziesto kilkuletni męż- 
czyzna, Do marszu tego jednak nie do- 
szło, gdyż organizacyjnie trudny był on 
Mimo iż oblicze: 


udział sunku pokonała Anglja Niemcy. Charak| nia nie zostały jeszcze ukończone, moż. 


na przypuszczać, że pierwsze miejsce w 
zawodach o odznakę zajmie Starosta, 
który we wszystkich- konkurencjach 
t osiągnął przewidziane minimitni. 


o 
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z „cicfiej” wojny nacjonalistów fiimdus£ich przeciw 
rzadowi angielskiemu. 


Motoryzacja 
armji sowieckiej. 
Ryga, 29 kwietnia, 
„Komunist” zamieszcza artykuł o mo- 
toryzacji armji sowieckiej, Pismo zazna- 
cza, że w najkrótszym czasie należy do- 
prowadzić liczbę samochodów wojsko- | 
wych różnego rodzaju nie wyłączając 
czołgów w armji sowieckiej do 200 tysię- 
cy 
"W związku z tem władze sowieckie 
opracowały plan rozszerzenia sieci dróg 
oraz podejmują naprawę mostów szcze- 
śólniej w miejscowościach  nadgranicz- 
nych celem umożliwienia ruchu automo- 
bilowego. Jednocześnie założono kilka 
szkół kierowców samochodowych celem 
przygotowania potrzebnych kadr dla ob- 
sługi samochodów i czołgów. 


Kobiety węgierskie 


za monarchią. 


W mieście Peszawar doszło do poważnych starć pomiędzy zwolennikami Ma» 


Na Pawa A hatma Ghandi'ego a policią angielską. Sytuacja zaostrzyła się tak dalece, iż 
biet węgierskich pod przewodnictwem ukazało się rozporządzenie władz angielskich mocą którego odtransportowane 
hr. Appony'ego większość opowiedziała zostaną z tego miasta wszystkie dzieci oraz kobiety angielskiej przynależności 
się za wprowadzeniem monarchji na Wę - państwowei. ) 
grzech i osadzenia na tron księcia austrja Powyżei: z lewa— główna ulica w Peszawar; z prawa — jedna -ze świątyń 

peszawarskich. 


ckiego Otto. 


Katastrofa kolejowa 


w Niemczech. 


Berlin, 29 kwietnia, 

Na linji kolejowej Reinichendorf — 
Wandletsee wykoleił się pociąg z wycie 
czkowiczami, 15 osób zostało ciężko ran- 
nych. 

Do akcji ratunkowej wezwano oddział 
sanitarny złożony z 200 osób. Rannych 
przewieziono do Berlina. 


Krwawe zajścia 
przed zakładami Forda. 
Nowy Jork, 29 kwietnia, 
Wczoraj przed zakładami Forda do- 
szło ponownie do starć z policją. 
Zebrany tłum nie chciał usunąć się z 
gmachu fabrycznego. Policja użyła gumo 
wych pałek. W odpowiedzi na atak poli- 
cji z tłumu padły strzały, Dwuch policjan 
tów zostało rannych,, 


Kobiety w Turcii otrzymały prawo głosu. Z tej racji odbyła się w Konstanty- 
nopolu wielka parada wojskowa, której zdięcie podajemy powyżej. 


| Niezwykłą przestępczynią jest l2-letnia 
| uczenica WALTRAUT SENF. z Lucken 
| walde (Niemcy), której podobiznę poda* 
jemy powyżej. Na skutek prośby star= 
szej swej przyjaciółki zatopiła ona 2-let 
nie nieślubne dziecko tejże, wepchnąw= 
szy ie z brzegu do rzeki! 
OFE ZOO ZZA GZK ZRZZYZAZOSE WEZ 


Czworaczki w rodzi- 


nie górnika. 
Kraków, 29 kwietnia. 

Żona górnika kopalni  „Sobieski' w 
Borach pow. chrzanowski, powiła czwo- 
raczki, dwu chłopców i dwie dziewczyn- 
ki. 

Chłopcy żyli do następnego dnia, 
dziewczynki zmarły zaraz po urodzeniu, 


TZT POETRY 
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Znany wiedeński bakterjolog dr. DO- 
STĄL, któremu udało się wykryć se- | 
rum przeciwko strasznej chorobie trądu i 
Wieloletnie próby i doświadczenia, czy- 
nione przez fachowców w Indiach, do- 
wiodły dostatecznie, że dzięki dr. Do-| Słynny amerykański badacz stref podbiegunowych Rap. Wilkins (z lewa u gó- Dayžury apiet. 

stalowi ludzkość zdobyła, rzeczywiście| ry) przedsięwziął podczas pobytu w Beception Island (Antarktyda) szereg| Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowskie- 
skuteczny Środek przeciwko tei strasz-| lotów w głąb nieznanego kraju, których plonem są liczne sensacyjne odkrycia go (Piotrkowska 307), Š. Hamburga (Główna 50), 
nej, dotychczas zupełnie nieuleczalnej z dziedziny geograiji i meteorologji. Na zdjęciu: okręt ekspeđycii Wiikinsa, | cza (Kopernika 26), A Gharenich (Pomorska 10), 


klad Fm OE BAC 10) KEY pn LA 


pladze. „William Scoresby“ oraz — z lewa— samolot słynnego podróżnika. A Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 
„W Łodzi 2.90 miesięcznie-—Zamiejscowe 3.50 zł s ZWYCZAJNE: 12 i milimetro ( tronie 10- It.) 
renumerata: PES j 2 ZE la è y NECS; Zr. za wiersz imetrowy (na stronie szpait. 
OZNA 5.60 yk YSIĘCZH Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz miłimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

zenie do domów r A Z ZZL 

j i Š KOGES: ; NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-Szp.). Zaręcz I 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6— zaślub, po tekście 10zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata, Zamiejscowe o 50 proc, Za- 
Telefon Administracji 1.22-14. — — po „poł, Rękopisów niezamówio- zraniczne o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
wau Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. — — — 15 groszy, — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. — — 
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